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SPORTY WODNE
W Poznaniu na wewnętrznych zaw >- 

dach pływackich T. S. Un ja -uzyskano nast. 
wyniki w konkurencjach pań 100 m. dow. 
Kaczmarkówna 1.55.2. Krausówna 2.2.2 — 
200 m. klas. Kaczmarkówna 4.5. Antoniewi- 
czówna 4.7 — 100 m. na wznak Bliimelówna 
2.9. — sztafeta 5 X 50 4.29.8 (czas lepszy 
od -rek. okr.. -o 13.6 s.) — 4 X 10 Om. 8.14 
(lepszy od rek. Okr. o 18.8 s.), w konkuren
cjach panów 100 m. dow. Drożdżewski 1.31.4, 
Górnicki 1.34.9. — 100 m. na wznak Szram 
1.59.6, Klemeński 2.2.8. — 200 m. klas. Cieć- 
kowski 3.40, Piotrowski 3.55.9 — 5 X 50 
dow. 3.7 — 10 X 500 m. dow. 6.46.6 (lepszy 
od rek. okr. o 32.4 s.) — 3 X 100 m. zmien
ny 4.42.7 (lepszy od rek. okr. o 25.6 s.) — 
4 X 200 m dow. 13.43.6 (lepszy od rek. okr. 
o 57.4) w konkurencjach chłopców do lat 
14: 50 m. crawl: Konopa 50.3, Kotzur 51-3
— 50 m. klas.’ Łuczak 57.4, Rozmai ek 59.8
— 4 X 50 m. dow. 40.34.2 chłop.v do lat 16.
50 m. dow. Szulc 44.5, Tryb. 45 5 - 50 m.
klas.: Szram 1( 48.2, Kosicki 49.5 i 100 m. 
dow. dila debjutantów, Nowaczyk 1:41.

W Warszawie odbyły się zawody pły
wackie dia micdz-ków. przyczem wvni'ki by
ły następujące: 100 m. stl dow. panów — Ba
ranowski (AZS) 1:25, 2) Antosiewicz (AZS), 
100 m. styl dowolny dla nowicjuszy: Kijew- 
ski (AZS) 1:29.9, bieg 400 m. stl dowolny: 
Pruszkowski (AZS) 8:20.4., 2) Vetulani
(AZS), 100 m. styl klasyczny dla pań: 1) 
Morawska (Orzeł) 1:50.8, 2) Szpigielsztaj- 
nówna (Makabi), 100 m. styl dowolny dla 
nowicjuszek — Olszewski (AZS) 1:32.2, 2) 
Vetulani (AZS), 100 m. styl klasyczny dla 
nowicjuszy —• Czajkowski (AZS) 1:48.1, 2) 
Jastrzębski (AZS), 100 m. nawznak panów: 
1) Jastrzębski (AZS) 1:39, 100 m. nawznak 
pań: Makowska (AZS) 2:11.4, 100 m. styl do
wolny pań dla nowiojuszek: Szpigielsztaj- 
nówna 2:09.4, 200 m. styl klasyczny pań: 
Szpigielsztajnówna 4:21.2, 200 m. styl kla
syczny dla panów — Kornwasser (Makabi) 
3:55. 4, skoki z trampoliny wygrał Krako
wiak (Makabi) 18.98 piet, przed Vetulanim 
(AZS) 14.32.

W zawodach pływackich w K. Hucie 
wygrała drużynowo SKLA przed Stadjo- 
nem i Giszowcem.

Bieg pływacki wpław przez Bydgoszcz 
■wygrał Grochowski przed Urbańskim.

Szkolne zawody w Warszawie, organi
zowane przez gimn. Giżyckiego dały nast. 
wyniki: 200 m. st. dow. — Chocimski—3:28.4 
sełk., 100 m. Kijewski 1 min. 31 sek., 50 m. 
dla młodzików do lat 12-tu: Sroczyński St. 
1 min. 10 sek., 50 m. dla młodzików do lat 
16-tu: Sroczyński T. 54.4 sek., 400 m. Cho
cimski 8 min. 4 sek.

Wioślarskie mistrzostwa Poznania w 
biegu czwórek przypadło osadzie K. W. Po
znań 1904, która na trasie 2000 mtr. przeby
ła w czasie 6:52.5.

Sekcja żeglarska AZS-u organizuje vj 
dniu 29 b. m. związkowe regaty żeglarskie na 
trasie około 8 (kim. Start i meta przy przy
stani AZS-u.

BOKS
Poznański Okręgowy Związek Bokserski 

j*ał się ostatnio najruchliwszym ośrodkiem 
bokserskim w Polsce, dystansując nawet 
Górny Śląsk. Zakontraktował on ostatnio 
trzy międzymiastowe zawady o charikterze 
r.i ędzynarodowm, mianowicie: 5 paździer
nika Poznań ■ -Lipsk, 2 listopada Poznań 
Praga, i wreszcie 7 grudnia Poznań—-Szcze
cin. Wszystli.e -powyższe spotkania odbędą 
się w Poznar.iu

Bokser stołeczny Ran pokonał w Pa
ryżu Francuza Thouvenina -po 10 rundach 
na punkty.

W meczu bokserskim B. K. S. (Katowi
ce) pokonał ABC (Gliwice) 12:6. Oto wy
niki: Michalski (K) bije Bergera, Hełsig (G) 
-bije Moczkę II przez techniczny k.-o, Ta- 
sarek (K) bije Bóhma przez k.-o, Pyka (K) 
bije Kaletę, Wochn-ik (K) bije Stara przez 
k.-o, Milner (G) -bije Gawlika, Konieczka 
(G) bije Ponanta, Wieczorek (K) bije Wie- 
szo-lka przez k.-o, wreszcie Wocka (K) bi
je Kipkę przez poddanie.

ZAPISY DO C. I. W. F.
Wobec powiększenia liczby miejsc na 

kursie męskim w Centralnym Instytucie 
Wychowania Fizycznego na Bielanach, 
przyjmowane są dalsze zgłoszenia kandy
datów do dnia 5.X. Podania składać nale, 
ży do wydziału wych. fiz. w Ministerstwie 
Oświaty. Warunki: Doskonała sprawność 
fizyczna, wiek od 18—30 lat, świadectwo 
dojrzałości.

Pierwszorzędny nauczyciel
TENISU,

który był trenerem na kortach 
niemieckich 

poszukuje zajęcia na listopad 
i grudzień, tylko w większych 

klubach.
Oferty i informacje w Redakcji 

Stadjonu pod Nr. 555 L. M.

GRY SPORTOWE
Mistrzostwa Polski w koszykówce roz. 

poczynają się 15 b. on, w 4 grupach. Do 
pierwszej grupy należą: Gryf (mistrz Pomo
rza), Czarna Trzynastka (mistrz Poznania), 
Mała Dąbrówka 22 (mistrz Śląska), do dru
giej grupy: Ognisko (mistrz Wilna) i mistrz 
Warszawy. Mistrzem stolicy została druży
na Polonji, jednak rozgrywki wiosenne zo
stały unieważnione i odbywają się te
raz systemem puharowym. Do grupy trze 
ciej należy Cracoyia (mistrz Krakowa) 
ŁKS (mistrz Łodni), w grupie czwartej 
mistrz Lwowa wejdzie do rozgrywek finało. 
wychvalkoverm. Terminarz rozgrywek w 
grupach jest. następujący: Grupa I w dn. 
15 b. m. odbył się Gryf—Czarna 13 (w To
runiu), 21.IX Czarna 13—Gryf (w Pozna
niu), 22.IX Gryf—M. Dąbrówka (w Pozna
niu), 23.IX Czarna 13—Mała Dąbrówka (w 
Poznaniu), 29.IX M. Dąbrówka—Gryf (w Ka
towicach). Grupa II: 22.IX Ognisko—mistrz 
Warszawy (w Wilnie), 29,-IX mistrz Warsza
wy—Ognisko '(w Wartszawie). Grupa III. 
22.IX ŁKS—Cracovia (w Łodzi), 29.IX Cra
coyia—ŁKS (w Krakowie). W październi- • 
ku rozegrane zostaną mistrzostwa finałowe 
pomiędzy mistrzami grup.

Mistrzostwa Polski w siatkówce mę
skiej i żeńskiej rozegrane zostaną w War
szawie podczas turnieju w dniach od 6 - 
10 października. Zgłoszenia mistrzów okrę
gowych do dnia 20 b. m. pod adresem PZGS 
Ujazdowska 22.

Mistrzostwa Polski w hazenie odbędą 
się między Grażyną (mistrzem stolicy) i ' 
ŁKS-em (mistrzem Łodzi) w dniu 22 b. m. 
w Łodzi i 29 b. m. w Warszawie.

W meczu koszykówki o mistrz, stolicy 
Polonia pokonała AZS (31:20) i Strzelca 
(60:5) i rozegra finał ze zwycięscą spotka
nia Varsovia—YMCA.

W turnieju gier Centr. Zrzesz. Ro-bo-tn. 
Org. Sport, w Warszawie wyniki były nastę
pujące: Koszykówka — 1) Kordjan 2) Jawor, 
Siatkówka — 1) Kordjan, 2) Jawor, Siat
kówka kobieca— 1) Świt, 2) Watt, Hazena— 
1) wit, 2) Słońce.

MISTRZOSTWA ARMJI
W Łodzi odbył się pięciobój wojskowo, 

sportowy o mistrzostwo Armjii, w którym 
zwyciężył zespół 33 pp. z Łomży zdobywając 
642 pnt. przed 82 pp. z Brześcia nad Bugiem 
675 pkt. i 70 pp. z DOK VII 725 plot. Dal
sze miejsca zajęli 16 pp. (DOK V). Zwycię
ski zespół wystąpił w składzie plut, Turkow
ski, szereg. Palkiewicz, plut. pdch. Doda, 
kpr. Gawlikowski, kpr. Jóźwik i strz. Ka
czyński.

KOMISJO DOSTAW 
ZKU HARCERSTWA 
POLSKIEGO

zapytuje: czy masz nasze ceny I nasz towar? Rzeczywiście najtańsze przybory sportowe, gimnastyczne, .turystyczne oraz teczkl-szkolne.
Cenniki na żądanie. Wysyłka na prowincję za zaliczeniem,

zawa, Traugutta 2. Konto P. K. O. 536. Tel. 145-54.

FI L M Y SPORTOWE
LEKKA ATLETYKA 

WIOŚLARSTWO 
ŻEGLARSTWO

NARCIARSTWO ń-'i 

SPORT w WOJSKU i ł. d. , . , 
Wypożycza Administracja Stadjonu.

Dla Szkól i Komitetów Wychowania Fizycznego specjalne warunki.

j I I



3

NIEBEZPIECZNE ZAKRĘTY.
. ’..i; •. .c-tz ’/-■ .. .es

mnożeniu wydajności życiowej,, wychowawczej, pedagogicz
nej roli względem ciała i ducha, zadaniach społecznych etc. 
etc. ■ - .• ■

W fen sposób „sport" zaczął zaprzeczać swym da
wnym określeniom: stał się „zajęciem" którem nieraz nie 
tyle wypełnia wywczasy, ile raczej wywczasy pozostawia, 
stał się tym dawnym, pozbawionym praktycznego celu, bez
interesownym w najgłębszym znaczeniu śłoifia wydatko
waniem energji, a funkcją za którą się odpowiada przed 
innemi, przed społeczeństwem, przed narodem, ludzkością, 
gdyż miast już być zabawą stał się obowiązkiem wobec cia
ła zbiorowego.

Droga od pierwotnego — indywidualistycznego pojmo
wania do tego drugiego — społecznego szła przez tysiące 
niebezpiecznych zakrętów, gdzie łatwo było... zboczyć z 
drogi zupełnie zejść na manowce.

1 dziś sport stoi na zakręcie niebezpiecznym. Grozi mu 
utożsamienie z innemi dziedzinami życia społecznego w 
tern, co w nich jest nienajlepsze. A więc komercjalizacja, 
czyli zmiażdżenie w trybach ólbrżymiej żntichiriy ekonomicz
nej jego idealistycznych pierwiastków, a więc politykań- 
stwo — czyli chęć zniekształcenia, przerabiania i nąuęcze- 
nia przy zielonym stoliku, drogą obietnic^ ustępstw-kompro

Pomiędzy słowem, narzędziem ludzkiej myśli, a poję
ciem, jakie w mózgu rodzi, lub przez jakie na usta zostaje 
przywołane — istnieje związek ścisły.

Nieraz jednak, gdy spojrzeć w perspektywę dziejową, 
okazuje się, że słowa się zmieniały, podczas gdy rzecz sama 
trwała wciąż jednaka, lub też że temu słowu, w umyśle 
ludzkim, odpowiadały rzeczy w różnych epokach różne.

Jeśli się chcemy ograniczyć do sfery kultury cielesnej, 
spostrzeżemy, że takie naprzyklad camping czy footing w 
niczem się nie zmieniły od czasów, gdy nazywano je po pol
sku a też nieznacznym bardzo uległy przeobrażeniom od 
owych odłegłych chwil, gdy będąc już uprawiane gorliwie 
w ludzkiej, względnie małpoludzkiej mowie odpowiednika 
jeszcze wogóle nie posiadały.

Odwrotnie, określenie „sport“ od lat stu i więcej uży
wane, stosowano, bez zmieniania go, do mowy wręcz płyn
nej, kamei eonicznie mieniącej się w barwach.

Najsamprzód „sport“ to były: łowiectwo i jazda kon
na. I kropka. Nikomu by do głowy nie przyszło uważać za 
„sportsmena" plebeusza grającego w football. Dziś z mil- 
jonów — część bardzo znaczna których stanowią piłkarze 
— na zapytanie, czy myśliwstwo i hippika są „sportami“, 
przeolbrzymia większość odpowie „nie“ i , niekoniecznie“.

Sport "zaczął od tego, by byC. lekkomyślnym bratem , , , , . , , .
:>o'j :./r. ż..’; . , misow, awanspw, zaszaehowan i zaszachrowan rezultatów
aft* i
jego istotą zastanowiono, uznąno ,iż jest samorzutnem wy- \ - < - s. <■ c -orr.

" Tziis TrzeTia szczególniej uważać. Wśród głosów, które 
się rozlegają z powodu ostatnich wydarzeń w sporcie pol
skim, -z powodu Nurmiegp, z powodu Biegu dookolą^Polski, 
szczególnie zaś z powodu usiłowań do unieważnienia roz
grywek ligowych — wprawne ucho dostrzeże łatwo dźwię
ki dysonujące jaskrawo z śzlachetnemi akordCpu - idei 
sportowej, ■ T N ,•

Bo sport; wciąż zmienny, wciąż inny, wciąż płynny — 
pozostawał jednak zawsze i rńiejmy nadżeję zawsze pozo
stanie rzeczą piękną i czystą!.......................

ładowaniem sil, wolnem od przymusu i z radości zrodzo- 
nem. .To w adróżnieniiz.od. „pracy — przykrej. ikaniecz- 
nej. Ta dystypkcja była uważana zazasadniczp — sport zd 

' nic w świecie nie mógł być „zajęciem“. Nie miał innego celu, 
jak przyjemność ikontentowanie jednośtki.

Życie jednak dotknęło szorstkienii łapami owe rajskie 
dziecię. Wrazz rozrostem wszerzi w wyż, wraz z intensyfi
kać ją-i racjPnalizacjp przyszły, z jednej strony — koniecz
ność żmudńegóa ńie körne ćznie przyjemnego treningu, z 
•Hftigiif ^^tteóńfe^d-śłriżeńiu celom odrodzenia rasy, >po-
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PAAVO NURMI
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 

W sprawie sprowadzenia Nurmiego do W ar- 
szawy zawdzięczamy b. wiele estońskiemu 
klubowi „Sport" w Tallinie, który już 3 razy 
gościł fenomenalnego'Fina u siebie, a w tym 
wypadku zadecydował nawet o jego wyjeź
dź e poza gran cę Tallina. Nurmi jest p zy- 
jaoielem Estonji.

Po ostatnich występach w Ameryce Nur
mi otrzymał z różnych stron świata 80 za
proszeń bardzo nęcących, ciekawych, gwa
rantujących 30—40 000 widzów, jednak przy
jaznym nam Estończykom udało się przeko
nać Nurmiego, że start jego w Warszawie 
jest ciekawszy od innych.

Takie pojęoie miał Nurmi o .Warszawie 
przed przyjazdem, na podstawie tylko estoń
skich relacji, widać z jego,odpowiedzi na 
pytanie: „Jak mu się podoba Warszawa? . 
Nurmi odpowiedział: „Nowy Jork i Paryż 
ładniejsze". W odpowiedzi tej przebija się 
niedwuznacznie świetna propagandowa rola 
Łrójmeczu bałtyckiego, który tak usposobił 
estończyków do Warszawy, że w ich opowie
ściach Warszawę można równać 'tylko do 
tych miast, o których wspomniał Nurmi. Ro
la propagandowa sportu jest zaiste potężna.

Otoczony aureolą nieuchwytności, orygi
nalności i surowości zijawił się Nurmi w War
szawie na dworcu głównym w piątek 6 wrze

śnia.o godz. 6.40 wieczór. Przyjechał bezpo
średnio z Tallina, gdzie podczas ulewneg > 
deszczu biegał 5 kim. z Beldzińskim Felik 
sem, estończykiem, polakiem z pochodzenia 

. i zostawił. go o 20 zgórą sekund.
Witany na dworou przez nieliczną, ale 

szczerze entuzjazmującą się publiczność Nur
mi pozwolił się sfotografować, odpowiadając 
na Owację publiozności zagadkowym uśmie
chem, nie mniej zagadkowem milczeniem i 
lekkiem uchyleniem kapelusza.

Taksówką w 'towarzystwie pań z posel
stwa fińskiego i przedstawiciela AZS-u do
stał się dó Hotelu „Polonia", gdzie oczeki 
wały już go przedstawiciele prasy i sportu. 
Przeszedł odrazu do zarezerwowanego po
koju i wyraził życzenie pozostania w samot 
ności. Na prośby o wywiady odesłał do p. 
Saulmana, który towarzyszył mu w całej 35 
godzinnej podróży.

P. Reinhed Seulman uprzejmy, atletycz
nej budowy estończyk, były mistrz na 100, 
200, 400 mtr., chętnie udziela przedstawicie
lom prasy wiadomości o Nurmim. Dowiadu
jemy się więc, że Nurmi bez trudu dał się 
namówić na dwudniowy start w Warszawie, 

że czuje się trochę zmęczony podróżą, że 
podczas podróży był zwykle tajemniczo mil
czący odzywając się zaledwie kilka razy, że 
po Warszawie jedzie do Dorpatu (Estonja), 
gdzie w biegu na 5 kim. odbędzie swój ostat
ni start w Europie poczem uda się do Abo, 
swojego rodzinnego miasta. Po krótkim od
poczynku Nurmi jedzie przeiz Niemcy do 
Ameryki południowej na dłuższe turnee 
sportowe.

Na przyszłość, po Ameryce Nurmi za
mierza wycofać się z czynnego życia sporto
wego, zastrzegając jednak, że w razie po
trzeby na przyszłej Olimpiadzie będzie star
tował w maratonie i może 10 kim.

Paavo Nurmi przemawia do mikrofonu.

W Warszawie chce pobić rekord na 4 
mile, który mu jest potrzebny dla Ameryki. 
Pobicie rekordu uzależnia jednak od bieżni 
i pogody, pozatem czuje się na siłach.

Kiedy dziennikarze opuścili p. Saulma
na, Nurmi ubrał się w sweter i po nocy roz
począł swój oryginalny trening po ulicach 
Warszawy...

Myśląc o wycofaniu się z życia sporto
wego, Nurmi pracuje jak dawniej. Skoro od
czuwał potrzebę biegania w nocy po ulicach 
obcego miasta — to znaczy w niczem nie 
ustąpił z żelaznych reguł swego treningu, 
który zaprowadził go na piedestał pomników 
za życia.

Z samego rana Nurmi nikomu nic nie 
mówiąc, sam bez przewodników przeszedł (a 
może pobiegł — kto wie?) na boisko AZS-u 
obejrzeć bieżnię.

O 8-ej zrana jak mówi sekretarz AZS-u 
p. Bakała, zaczepia mnię w parku Skary
szewskim jakiś bardzo biednie ubrany jego
mość i w łamanym angielskim języku pyta 
o boisko. Patrzę na podniszczony kapelusz, 
zielonkawe palto i poznaję Nurmiego...'. My- 
ślałem że to jakiś wyrobnik. Przyszedł na 
boisko nie skorzystał z zaproszenia do szat
ni, usiadł na pierwszej lepszelj ławce, nało
żył kolce i zaczął biegać...

Taki już jest Nurmi. Biegł kilkanaście 
minut, ubrał się i znowu sam — poszedł.

Przed zawodami spał. Jako przedstawi
ciel na Finlandję samochodów jednej z ma
rek Generał Motors, samochodem przydzie
lonym do jego dyspozycji przez tę firmę w 
Polsoe, przyjechał na boisko. Zawody już 
dawno się, rozpoczęły. publicznośoi pełne try
buny, a Nurmi unikając tłumów możliwie 
niepostrzeżenie dostał się do szatni. Nie 
choiał zająć osobnego pokoju przeszedł do 
szatni wspólnej dla zawodników zagranicz
nych. Rozebrał się i zlnowóż nic nikomu nie 
mówiąc wyleoiał po za trybuny i zaczął bie
gać Nurmi nie obawiał się, że może spóźnić 
się na start — wiedział, że zaczekają... I 
czekali.

Wreszcie zjawił się na bieżni w szarym 
sweterku i białych flanelowych spodniach. 
Nieodgadniony jednak (jest ten człowiek; jak 
szybko i niespodziewanie zjawił się na bieżni 
taksamo szybko znikł... Przesadził oparka- 
nienie i znowu zaczął biegać po za trybu
nami.

Wreszcie odbył się bieg. Nurmi prze
grał... Nikt nie chciał wierzyć. Szerzyły ię 
coraz natarczywsze pogłoski, że „Nurmi nau
myślnie dał się zwyciężyć — przez sympatję 
dla Petkiewicza".

Byłem przez cały czas z Nurmim. Nie 
opuściłem go ni na chwilę, obserwowałem 
jego nieodgadnioną twarz i tym razem do
strzegłem na niej zdziwienie... wielkie zdzi
wienie i zawód.

Przeszedł do szatni, i ucierał obficie 
spływający pot. Był zmęczony. Kiedy przy
szedł Saulman ii Nurmi niepytany oświad
czył: „Tak mi jest przykro, że chciałbym 
choć teraz wsiadać w pociąg i wyjeżdżać z 
Warszawy". Narzekał na p. Saiulmana, że 
zapóźno go przywiózł do Warszawy, nie dał 
mu odpocząć po podróży. „Myślałem jednak, 
że Nurmi jest w lepszej formie" — tłuma
czył się po rosyjsku p. Saulman. Gdy wy
chodził znajdujący się w pokoju rzucili się 
z prośbą o autograf. Pierwszemu lepszemu 
podpisał, innym odmówił.

Za pośrednictwem waszego pisma 
zasyłam pozdrowienie dla sportowców 
polskich.

Warszawa, 9/9—29.

(—) Paavo Nurmi ■
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W drodze do hotelu skarżył się zno
wu, że zamalo miał odpoczynku po długiej 
podróży, że itrzeba było przyjechać dzień 
wcześniej. Wreszcie polecił zaikwest jonować 
czas, a raczej różnicę między sobą a Pet 
kiewiczem. Nie zgadzał się, że przegrał o 
0,4 sekundy. „Przegrałem zaledwie o pierś, 
nie mogło być takiej różnicy" — mówił stra
piony. P.rzez resztę dnia pozostał milozący 
z widocznemi oznakami złego humoru.

Następnego dnia jeszcze w pokoju roz
począł zwykłe ćwiczenia gimnastyczne, wi
docznie się denerwował.

Przed samym jeszcze odjazdem na boi
sko słychać było jak u siebie w pokoju ćwi
czył bieg w miejscu...

Wreszcie zjawił się na boisku. Widać 
było, że opanował zły humor dał się nawet 
namówić do jirzemówieriia do mikrofonu. 
Rzecz u niego niebywała! Dotychczas tylko 
dwa razy mówił do mikrofonu. W krótkich, 
jakby napamięć wyuczonych słowach mówił, 
że on Paawo Nurmi pozdrawia polskich 
sportowców w imieniu sportu fińskiego i 
cieszy się bardzo, że właśnie jemu przypadło 
w udziale nawiązać bliższy kontakt sportowy 
w Polską, która jak i Jego Ojczyzna 'jeszcze 
doniedawna cierpiała pod zaborem rosyjskie
go ciemiężcy.

Moment ten został uwieczniony przez 
zebranych fotografów na płytach i taśmach 
fotograficznych.

Tym razem, w biegu na 4 mile Nurmi 
wygrał. Pobił Petkiewicza o 6 sekund. Re
kordu swego niestety tn.ie ruszył. Po biegu 
jak zwykle, niepostrzeżenie wymknął się z 
boiska i razem z nieodłącznymi estończyka- 
mi Dr. Schwartzem i Saulmanem samocho
dem wrócił do hotelu.

W drodize był niezwykle rozmowny. Na
rzekał na wiatr, bardzo chwalił bieżnię, 
twierdził, że jest na poziomie europejskim, 
chwalił organizację, dziwił się, że jeden klub 
mógł sobie dać radę z tak potężną machiną 
organizacyjną. „Przyjemnie mi—mówił Nur
mi, — że to właśnie akademicy sprowadzili 
mnie ńa swoje zawody. Lubię sportujących 
się akademików, młodzież powinna uprawiać 
sporty — to odciąga od brudów życia". 
Chwaląc organizację dziwił się po co spro
wadzono aż 10-ciu Węgrów. Kiedy wytłu
maczono mu, że na mecz —- zgodził się.

Talk jak i o zawodach nie wiedział wie
le o Petkiewiczu, rozpytywał więc o niego. 
Chwalił, że Petkiewicz musi pracować żeby 
móc się uczyć. „Tylko pracujący człowiek 
może dojść do wielkich wyników" — podkre
ślił a. całą stanowczością. „Praca w sporcie 
nie przeszkadza".

Zapytał wiele lat ma Petkiewicz. Kiedy 
mu odpowiedziano, że 22 ze smutkiem od
parł: „A .ja mam 32...". Póżnielj zaczął sam 
mówić o Petkiewicza: „Nie znałem go zu
pełnie, ale jest dobry. Świetny materjał, do
skonała budowa. Jeśli będzie pracował pod 
okiem dobrego trenera pobije niejeden re
kord światowy... Choć takich Petkiewiceów 
mamy w Firrlandji kilku". Na pytanie jakie
go treningu potrzebuje Petkiewicz, odpowie
dział: „Każdy sportowiec musi dostosować 
swój trening do budowy i organizmu Dobry 
trener może dopomóc w wyborze sposobów-

Defilada zawodników na robotniczych mistrzostwach Polski w Krakowie.

Przedewszystkiem zaś musi być spor
towcem nie tylko na boisku".

Kiedy rozmowa zeszła na lżejsze tema
ty, Nurmi bardzo pochlebnie wyraził się o 
Polkach, twierdził nawet, że tyle co w War
szawie pięknych kobiet na raz nie widział 
dotąd nigdzie. Zaimponowała również Nur- 
miemu nasza publiczność, która tak żywioło
wo dopingowała swoich zawodników.

Razem z gasnącym diniem humor Nur- 
miego naprawiał się coraz bardziej, tak że 
wieczorem zgodził się przyjąć udz:ał w ban
kiecie urządzonym na cześć zawodników za
granicznych, gości AZS-u.

Na bankiecie tym czuł się Nurmi wspa
niale. Śmiał się, bawił, jadł i pił nie gorzej 
od pozostałych gości.

Nie zapomniał jednak o obserwowaniu 
towarzystwa, spostrzegł naprzykład, że u nas 
całulje się kobietę w rękę — zainteresował 
się tym zwyczajem, zapytywał o nim i... śmiał 
się.

Z godnością przyjął taki sam, jak po
zostali zawednicy pamiątkowy żeton, z god
nością, ale przyjaźnie rozmawiał'przez tłu
macza z naszymi olimpijczykami Kcstrzew- 
skirn, Adamczakiem, Dobrowolskim, Baranem. 
Udzielał bez odmów na prawo i na lewo au
tografów, śmiał się kiedy opowiedziano mu 
w jak wielkie zdziwienie wprawił w Amster
damie jeden z naszych zawodników jakiegoś 
zbieracza pamiątek z olimpiady, kiedy na 

Drużyna piłkarska Janina (Złoczów).

prośbę o autograf podpisał się nazwiskiem 
samego Nurmiego! Przy Sto’e Nurmi z wy
szukaną galanterją usługiwał siedzącym obok 
paniom, jalk i wszyscy zawodnicy z . pamiąt
kowego pokazu MAFC-u i AZS-u, wreszcie 
po godzinie 12-ej zaprosił którąś z pań do 
tańca. Tańczył oberka, mazura i czardasza... 
ujmował wszystkich humorem, szczerością- 
nastroju, taksamo jak i sam był wszystkiem 
ujęty.

Następnego dnia przyjął delegację AZS-u 
i zgodził się zostać członkiem honorowym 
AZS-u Warszawskiego, co poświadczył w 
odręki napisanetj kartce.

W dzień ostatni swego pobytu w War
szawie jeździł i zwiedza! miasto. I tli wła
śnie mamy do zarzucenia czynnikom odpo
wiedzialnym^ że nie ułatwili Nurmiemu 
zwiedzania, nie delegowali do niego prze
wodnika. Zdany na łaskę i niełaskę szofera 
Nurmi odniósł wrażenie, że „zbyt ; wiele w 
Warszawie ciekawych rzeczy do ogląda:- 
nia niemal".

W poniedlziałek wieczorem, żegnany 
serdecznie przez licznie zgromadzonych 
sportowców stołecznych odjechał.

Przed odjazdem osobiście rozmawiał z 
Petkiewiczem, radził mu jak trenować, 
dzielił się wrażeniami jak równy z rów
nym.

Józef Wlodarkiewicz.
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ECHA ZAWODÓW SZTOKHOLMSKICH
Międzynarodowe zawody strzeleckie, 

zorganizowane w b. r. przez Szwecję, — by
ły godne widzenia i nie miały ani jednego 
zawodnika, któryby do wysokich tych za
wodów nie dorósł. Ponadto' w zawodoch u- 
czestniczyła największa ilość • reprezentacyj 
państw, jaką dotychczas zanotować zdołano 
Widocznie komitet organizacy/ny <w Sztok
holmie umiał zawody zorganizować lepiej 
niż inne koniśtety, a może sport strzelecki 
tyle już zyskał na rozgłosie, że interesuje 
się nim coraz więcej narodów. Tak istotnie 
byłof — Szwecja zdała w zupełności egza
min z umiejętności organizacji międzynaro
dowych imprez. Zdała dlatego, że tam cały 
naród jest usportowiony i rozmiłowany w 
strzelectwie. Wyczuć i wyczytać, widzeć i 
słyszeć to można było na każdym kroku. 
Zrozumieć mógł zaś każdy z każdej gazety, 
bo tam, w Szwecji, każda gazeta, tygodnik — 
poświęca całe szpalty sprawom sportowym 
bez faworyzowania tej lub innej gałęzi.spor
tu, W czasie zawodów, które zostały dobrze 
przygotowane, najwięcej pracy mieli zawo
dnicy i dziennikarze. Jedni pracowali dla sie. 
bie i społeczeństwa, drudzy dla społeczeń
stwa i sportu

Przydać: się może to spostrzeżenie i na
szemu dzennikarstwu, które nielada pracę 
mieć będzie aż do końca 1931 r, Wtym bo
wiem roku organizować będzie Polska, a 
głównie Społeczeństwo Strzeleckie i dzien
nikarskie XXVIII z kolei międzynarodowe 
zawody strzeleckie o programie pełnym, o- 
bejmującym wszystkie kategorje strzelań: z 
broni długiej dowolnej, wojskowej i mało
kalibrowej, z broni krótkiej iż broni myśliw. 
skiej. Kto wie, czy nie będą wtedy również 
międzynarodowe zawody łucznicze i pierw
sze kobiece zawody — również strzeleckie 
i również międzynarodowe. Spodziewam się, 
że tak będzie... napewno.

Przypomnijmy sobie tymczasem jak 
..wyglądały" zawody w Sztokholmie i jakie 
korzyści z nich odnieśliśmy dla Polski.

Odbywały się o.ne w porze podobno 
najpogodniejszej’w Szwecji, t,.j. od 7 do 18 
sierpnia, — na przepięknie położonej strzel
nicy .-..■Stora Skuggan, odległej ą- 5 km. od 

centrum miasta. Jednocześnie mogło na niej 
strzelać 45 strzelców na dalsze, a 30 na bliż
sze odległości. Strzelnica, położona na pola
nie (wzgórzu) wśród lasów, Wolna była od 
wiatrów i innych przeszkód (natury komuni
kacyjnej). Cztery pawilony prowizorycznie 
zbudowane, mogły pomieścić wszystkich 
strzelających, a nawet i trochę widzów. 
(U nas będzie lepiej nieprawdaż?).

Strzelania odbywały się codziennie od 
godz. 8 — 12 i od 13 — 17 godziny. Program 

oprócz zawodów głównych, obejmował 
jeszcze t. zw. strzelania ćwiczebne, w któ 
rych zawodnicy ubiegać się mogli będź to 
o nagrody pieniężne, będź też o odznaki 
mistrzowskie, a nawet nagrody honorowe. 
Każde strzelanie główne poprzedzało kilka 
konkurencyj o charakterze ćwiczebnym. Za
wodnik miał więc sposobność obeznać się 
dokładnie z warunkami strzelnicy, przygoto
wać się należycie do zawodów głównych. W 
strzelaniach z broni wojskowej dano nawet 
dowolność w doborze pory do strzelań głó
wnych. Przeznaczono bowiem aż 10 dni cza
su na ten cel.

Najmniej stosunkowo czasu mieli pisto- 
leciarze, bo zawody główe odbyły najwcze
śniej — od innych głównych. Broń mało
kalibrowa miała ostatnie dwa dni przezna
czone na zawody główne. Nikt więc z zawo
dników nie mógł narzekać na brak czasu 
do przygotowania, bo nawet pistoleciarze 
mieli cały tydzień czasu na trening. Mało- 
kalibrowcy 12 dni, a zawodnicy do broni do. 
wolnej 9 dni. Jeżeli więc drużyna repre
zentacyjna miała w swym składzie grupy 
specjalistów, mogła liczyć i powinna bv’a 
liczyć na bardzo dobre warunki.

Drugim plusem tegorocznych zawodów 
strzeleckich było wprowadzenie po raz 
pierwszy dopiero, strzelań z broni mało
kalibrowej o mistrzostwo świata. Był to 
zresztą postulat czasu i postępu. Impuls 
dali Niemcy, organizując w lutym b. r. mię
dzynarodowe zawody strzeleckie z broni 
małokalibrowej o mistrzostwo Europy; — 
zrealizowali życzenia świata małokalibro
wego—Szwedzi. Podobno ciężko im to przy
szło, ale postawili na swojem i zwyciężyli 

otwierając temsamem pole sportowi mało
kalibrowemu — do dalszych doskonaleń i 
sukcesów. Z niechęcią przyjęli ten „postu
lat"— ci zawodnicy, którzy uważali, że. 'e- 
dynie dowolna długa, i krótka broń mają 
monopol uczestniczenia w zawodach o cha
rakterze światowym. Na palcach bowiem 
wyliczyć można te państwa, które upra
wiają na serjo sport małokalibrowy: Dania, 
Anglja, Szwecja, Finlandja, Włochy^ Niem
cy, Czechosłowacja i Polska. Ameryka i 
Szwajcarja — to wybitne zwolenniczki broni 
długiej, ciężkiej i dalekich odległości. Ale 
i te w b. r. przekonały się o potrzebie po
szanowania należycie broni małokalibrowej 
i o tern, że podstawową bronią sportową— 
to broń małokalibrowa. Nie wynika stąd, 
aby Francja, Ameryka i Szwecja nie zajmo
wały się sportem małokalibrowym. Owszem 
— uprawiają, ale wolą — ciężką broń,jak 
znawcę n. p. Węgry — myśliwską, chociaż 
nie brak im małokalibrowców.

Doszło w b. r. nawet do tego, że sport 
małokalibrowy stał się przedmiotem poważ
nych obrad Międzynarodowego Związku 
Strzeleckiego. Debatowali nad tern przed
stawiciele 17 państw, — a rumienił się Głó
wny Zarząd Związku ze wstydu, że dotych
czas nie dopuścił tej broni, dopiero pod 
naciskiem międzynarodowego związku bro
ni małokalibrowej, który urodzić się rnusiał 
w Niemczech z rodziców Szwecji i Danji, 
aby swem życiem domagać się słusznych 
praw dla pokrzywdzonego sportu małoka
librowego. Mało nawet brakowało, a byłby 
się stał przyczyną rozbicia Wielkiego Związ
ku na dwie części. Na szczęście do tego nie 
dopuszczono.

Dobrze się stało, że właśnie w bieżą
cym roku brali udział w zawodach zorgani
zowanych w Sztokholmie, — polscy strzel
cy. Dobrze — dlatego, ponieważ dowiedzieli 
się naocznie, jak daleko im jeszcze do miejsc 
czołowych, jakie mają ciężkie braki i czem 
w Polsce rozporządzać będą. Dowiedzieli 
się również z zadowoleniem, ile naprzód po. 
sunęli się od ostatnich występów w Rzymie 
i w Berlinie gdzie mają szukać jeszcze przy
czyn niepowodzeń. - ■ - ’•»

' Ci. Żelazny.

Z międzynarodowych zawodów strzeleckich w Sztokholmie. Na lewe/ otwarcie zawodów. Stoją od lewej: pułk. Osmolski. gen. Tholl, 
pułk. Ostrowski, pułk. Wecki i min. Rozwadowski. Na prawo widok tarczowni w Stora Skuggan.
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BURZA, PRZED KTÓRĄ OSTRZEGANO...
W Nr. 30 „Stadjonu" z bieżącego roku 

poruszyłem sprawę nieuniknionej reorgani
zacji wychowania fizycznego i sportu w u- 
czelniach wyższych, podkreślając, iż „niebez
pieczeństwo deprawacji ruchu sportowego 
w organizacjach akademickich, puszczonych 
samopas, jest bardzo a bardzo znaczne".

Positawiłem dwa postulaty zasadnicze:
1) „Organizacje sportowe przy uczelniach 
wyższych powinny podlegać rektorowi u- 
czelni, mającemu stały wgląd w ich życie 
wewnętrzne" i 2) „sprawy gospodarcze win. 
ny być wyłączone z kompetencji samych 
akademików".

Innemi słowy — dawałem wyraz prze
konaniu, iż najlepiej będzie, by całą sprawę 
oficjalnie i urzędowo przejęły same uczelnie.

Zdanie te podzielił, teoretycznie, autor 
artykułu „O sport akademicki" w Nr, 36 
„Stadjonu“. Twierdził jednak, nie bez pew
nej racji, że „uczelnie — przynajmniej te. 
raz — nie przyjmą, nie będą w stanie przy
jąć opieki nad sportem — ze względu na 
brak funduszów i może doświadczenia".

Przy takim istanie rzeczy, uważa ob
rońca interesów A. Z. S. — najracjonalniej 
będzie całą młodzież akademicką obciążyć 
małym podatkiem rocznym w formie do
dania pewnej sumy kilku złotych do opłat 
akademickich", przyczem... „sumy w ten 
sposób uzyskane muszą być zużyte na zre
alizowanie najbliższych zamierzeń centra
li A. Z. S."

Czyli, praktycznie, centrala A. Z. S. 
miałaby roztoczyć opiekę nad uczelniami, 
które zebrane przez się kwoty musiałyby 
wydatkować w myśl dyrektyw A. Z. S., 
chociaż zgadza się, że „lepiejby było, gdy
by objęli kontrolę przedstawiciele uczelni"^

Autor przestrzega, że jeśli się natych
miast nie przystąpi do realizacji, należy się 
spodziewać „gromów z jasnego nieba" i 
straszliwej nawałnicy ze strony sportów a- 
kademickich. Autor dodaje: przesadą by
łoby twierdzić, jakoby burza, która zawi
sła nad A. Z. S.-ami, grozi całemu sporto
wi polskiemu, ale nie będzie przesadą, je
śli powiemy, że burza ta ma szeroki za
sięg i poważnie zagraża nie jednej tylko 
gałęzi sportu polskiego".

Owa anonsowana patetycznie burza już 
się rozpętała. W sobotę, dnia 7 września, 
przy blasku piorunów i ulewnym deszczu, 
gdy Nurmi szykował się do startu, lecz bez 
trudu można się przekonać, że burza atmo
sferyczna, dzięki której wiele osób z pub
liczności nabawiło się kataru, była bardziej 
poważną i bardziej niszczycielską, niż ta 
„burza w szklance wody", którą tak grożo
no ze strony A, Z. S.

Trzeba brać rzeczy realnie. Autor ar 
tykułu z Nr. 36 twierdzi: „żeby czynniki 
miarodajne zainteresowały się zdrowiem i 
wychowaniem fizycznem 40.000 rzeszy aka
demików, trzeba było, żeby AZS skutecz
nie przyczynił się do propagandy sportu 
polskiego nazewnątrz państwa".

Twierdzenie to zakrawa na humorysty- 
kę. Bo każdy, nawet poza „czynnikami mia- 
rodajnemi" zdaje sobie cudownie sprawę, 
:ż 4C.OOO rzesze akademików" i ,AZS to 

są zupełnie różne rzeczy, gdyż: 1) wśród 
członków A. Z. S. pewien odsetek zaled
wie kształci się w ucieiniach wyższych a 
nie brak takich, których cenzus nie prze
kracza 6 klas szkoły powszechnej; 2) w in
nych klubach sportowych akademików jesi 
nic mniej, niż w AZS (co zresztą przyznaję 
-• tni autor). Dlatego też pozyskanie d’a 
sportu akademików nigdzie jeszcze nie 
ćwiczących, wcale się nie łączy ze sprawą 
utrzymania przy życiu A. Z. S., które, w 
obecnych warunkach, jak dla sprawy spor
tu wogóle, tak i dla sprawy sportu wśród 
akademików jest.., conajmniej obojętna.

Albowiem jeśli zastanowić się nieco 
głębiej nad tem, jakie poprawki należy 
wnieść do rozumowań, zawartych w arty
kule z Nr. 30, naskutek dowodzeń autora 
artykułu z Nr. 36 i obserwacji, narzuconych 
przez „burzę z 7 i 8 września", trudno nie 
przyjść do rezultaów następujących:

1) Ponieważ uczelnie nie są w stame 
objąć opieki nad sportem wśród swoich 
uczni, należałoby się ograniczyć do tego, 
by do ich programów wprowadzić obowiąz
kowe wychowanie fizyczne, co zaś dotyczy 
sportu pozostawić zupełną swobodę.

2) Podczas gdy w stosunku do uczn'. 
szkół średnich wskazanem jest utworzenie 
szkolnych kółek sportowych, by uchronić 
młodzież od zgubnych wpływów w klubach 
mieszanych, w stosunku do bardziej doj
rzałych akademków wskazanem jest, od
wrotnie, zachęcać ich do należenia do ta
kich klubów, gdzie jako element najbar
dziej inteligentny mogą świetnie się przy
służyć sprawie idei sportowej, podczas, gdy 
fakty niestety niezbicie pokazują — będąc 
zrzeszonemi w AZS, miast oddziaływać do
datnio na innych, sami w stopniu wprost 
przerażającym ulegają deprawacji, jako ele
ment władzy, o nieskrystalizowanej psychi
ce i często jeszcze zbyt ognistym tempe
ramencie.

Tu w nawiasach wartoby zaznaczyć, iż 
dla uczni szkół średnich należenie do AZS 
jest jeszcze bardziej niebezpieczne, niż na
leżenie do innych klubów. Wpływ ludzi zu
pełnie dorosłych i zupełnie zrównoważo 
nych niezawodnie jest lepszym, niż takich, 
którzy właśnie przechodzą okres „fermen
tacji", czego dowodem chociażby to, że 
AZS nie może obyć się bez scysyj i niepo
rozumień ze wszystkiemi bez wyjątku 
Związkami Sportowemi, gdzie zarządy skła
dają się przecież z ludzi starszych, społecz
nie wyrobionych, a więc nieskłonnych do 
tego, by samym powodować tarcia i zgrzyty.

3) Stanowczo uniknąć należy, by klu
by akademickie w dalszym ciągu zajmo
wały się sprawami finansowemi, gdyż z po
wodu braku funduszów, na który zwracał 
uwagę autor artykułu w Nr. 36, coraz bar
dziej skłonne są do naprowadzania niewy
raźnych machinacyj, jak naprzykład z o- 
kazji zawodów międzynarodowych 7 i 8 bm.

Jak z tego wszystkiego wynika, upa
dek AZS pociągnąłby za sobą bynajmniej 
nie tragiczne skutki dla „40.000 rzeszy aka
demików", z których przecież tylko 5.000 
ćwiczy w. AZS-ach, a drugie 5.000 i tak 

woli należeć do innych klubów. Poprostu. 
te 5.000 poszłoby gdzieindziej... a sport pol
ski uchroniony by był od wielu bardzo 
„burz", związki od wielu niepotrzebnych 
przykrości, a wszyscy od .zaprzątania sobie 
głowy „nowemi zagadnieniami" które ta- 
kiemi nie są.

Co zupełnie nie wpływa na koniecz
ność wprowadzenia w wyższych uczelniach 
wszelkiego typu obowiązkowego, racjonal
nego wychowania fizycznego.

Wiktor Junosza.

Z CAŁEGO ŚWIATA
W meczu amatorskim Austrja pokona

ła Węgry 3:2. Oto stan tabeli: 1) Austrja
2 gry — 4 pkt, st. br. 6:3, 2) Polska 2 gry —
3 pkt, st. br. 7:3, 3) Czechosłowacja 2 gry— 
1 pkt, st. br. 3:5, 4) Węgry 2 gry — 0 pkt, 
st. br. 3:8. Pozostały do rozegrania mecze 
Czechosłowacja—Węgry i Austrja—Polska 
(6.X w Gracu), który zadecyduje o zdoby
ciu 1-ego miejsca.

Niemka Schumann osiągnęła na zawo
dach w Duisburgu nowy rekord światowy w 
rzucie oszczepem 38.87 mtr.

Na niedzielnych zawodach w Pradze 
Douda, pobity w Warszawie przez Górskie
go, ustanowił czeski rekord w kuli rzutem 
14,46 m. Pozatem 200 m. p. pł. wygrał Ri_ 
chaćek w 26,4 (rekord) 110 p. pł. — Jan- 
dera 15,5 sek„ 100 m. Vykoupil 11,4 sek. 2) 
Effenberger (znany w Warszawie) 200 m Ef
fenberger 23,7 sek., tyczkę — Votava ЗЛО 
przed Dworskym i Svołbą po 3,50 m.

Anglik Ellis osiągnął na 1000 y. czas 
2:11.2, co stanowi rekord światowy.

Niemiecka drużyna lekkoatletyczna wy
jechała do Japonji na tournee i we czwar
tek rano bawiła przez godzinę w Warsza
wie. Dwóch znanych zawodników, a mia
nowicie rekordzista świata na 1500 mtr 
Peltzer i świetny oszczepnik Molles, udali 
się na miasto w celach turystycznych, ale 
zabłądzili i przybyli na stację w kilka minut 
po odjeździe pociągu w stronę granicy so
wieckiej. Innego pociągu nie było, więc 
Peltzer zadecydował jazdę wieczorem.

W Tammerforsie wyniki były następu
jące: oszczep — Jarvinen 64.00, 110 m. 
płotki — Wennitrom 14.6, 800 m. т Oshern 
1:54.7, kula — Yrjola 14.32, 100 i 200 m — 
Koponen 10.8 i 22.6.

Mecz drużyn zawodowych Austrja— 
Czechosłowacja dały wynik 2:1.

Sawall odniósł ostatnio dwa zwycię
stwa w biegach za motorami w Paryżu 1 
Berlinie, bijąc Breau, Linarta i Benoit.

W Paryżu Blanchonet pokonał Girar- 
dengo, zaś Richli zwyciężył van Kempena 
i Girardengo w meczach kolarskich.

Marronier wygrał bieg za motorami w 
Dreźnie, Lmart tryumfował w Paryżu, a To- 
ricelli w Rzymie.

W turnieju tenisowym zawodowców 
zwyciężyli Najuch i para Ramillon-Burke.

Mistrzem USA w tenisie został Til
den, bijąc w finale Huntera. Wszyscy mło
dzi gracze odpadli.
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ROZGRYWKI LIGOWE
Legja—Warta 3:1, Warszawianka—Pogoń 1:0, Ruch—IFC 1:1, ŁKS—Turyści 2:0, Cracovia—Garbarnia 2:2.

TABELA LIGOWA
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Warta.. ... . . 18 11 2 :S< 47:28 24

Wisła . 18 10 3 5 49:35 23

Ł. K. S. . .. , :19 9 . 5 5 35:36 23

Legja ..... . .. .. 18 9 3 6 33:26 21

Garbarnia . . 17 8 4 5 40:36 20

Cracovia. . . 1. ‘5 5 36:23 19

Czarni. . . . 17 6 4 7 50:43 16

' Polonja . . . 17 6 4 7 34:38 16

Warszawianka. 18 4 7 7. 29:38 15

Ruch .... 16 5 4 7 24:33 14

. 1. F. C. . . . 18 4 5 9 23:36 12

Turyści . . . 16 5 2 9 21:41 12

Pogoń,. . . 17. 4 2 11 28=36 10

REKORD BRAMEK
; 2.5 bramek — Nastula,

19 bramek — Przybysz
13 bramek — Ałaszewski, Sawka
12 bramek — Ręyman I, Knioła.
11 bramek ■— Kowalski, Joksz, Kozok.
9 bramek — Rusinek, Łańko.
8 bramek — Steuerman, Pazurek, So

bota.
7 bramek — Smoczek, Szenajch, SzerL 

ke, Król, Hanke, Pośpiech, Wypijewski, Ta
deusiewicz.

6 bramek — Geisler, Suchocki, Malczyk, 
Zwierz II, Ketz, Peterek, Jung.

5 bramek — Szabakiewicz, Chojnacki, 
Bajor, Balcer, Stolenwęrk, Czulak.
.. 4 bramki —- Adamek, Kulawiak, Frost,
Krygier, Bacz, Kubiński, Szczepaniak, Prass, 
Raj dek, Buchwald, Kałuża (Cracovia).

. 3 bramki — Sowiak, Radojewski, Mater- 
ski, Mazur, Kotlarczyk II, Reyman III, Lu
xemburg, Chmielowski.

2 bramki — Durka, Bill, Szaliński, Jań
czyk, Kuchar, Harasymowicz, Witkowski, 
Trzmiel,. Hasselbusch, Hermans, Frankus, 
Zimmer, Gumowski, Kahan, Karasiak, Prze- 
źd^iecki, Mauer, Nykiel, Zimowski, Śledź, 
Pohl, Saft, Wojciechowski, Hyla.
- . 1..bramka — Kałuża (Ruch) Błaszczyń- 

ski, Gąsior, Joszlke, Ciszewski, Piliszek, Kon- 
kiewicz, Wyleżoł, Cyll, Reyman II, Stolarski, 
Knapczyk, Ostrowski, Czubryt, Trzecki, 
Sperling, Stefański, Aldek, Ditmer, Szaller, 
Wieczorek, Lachowicz, Rochowicz, Piłat, 
Kotlarczyk I, Ałaszewski II, Schulz, Feja, 
Górlitz.

W Warszawie Legja pokonała Wartę 
3-1 (1:1). Pomimo dobrej ostatnio formy 
leadera Ligi, Legja odniosła nad nim zwy
cięstwo zdecydowane, w pełni zasłużone, 
a gdy idzie o stosunek cyfrowy, może na

wet zbyt słabo podkreślone. Przytem za
znaczyć trzeba, że Warta grała dobrze, w 
polu wszystkie jej linje pracowały i pięk
nie i celowo, wykazując dobre zrozumie
nie wzajemne, spokój, technikę i rutynę 
Wszystkie te zalety zdecydowanego pre
tendenta do tytułu mistrza kończyły się 
jednak na linji obrony Legji. Do bramki 
Skwarczyńskiego poznaniacy już prawie cał
kiem nie dochodzili, niepokojąc ją tylko 
zrzadka dalekiemi strzałami. Zupełnie ina
czej wyglądała gra Legji, która w polu, nie 
ustępowała gospodarzom, jedynie dzięki 
rzadko w jej drużynie spotykanej ambicji 
i szybkości. Natomiast w zdobywaniu tere-

Ziemian (Legja) ratuje głową na meczu 
z Wartą.

nu i podsuwaniu się pod bramkę przeciw
nika, Legja była zespołem o klasę lepszym, 
parła żywiołowo naprzód, a atak jej nie
ustannie zagrażał Fron łowiczowi, którego 
znakomita i szczęśliwa gra uratowała gości 
od poważniejszej porażki.

Legja od pierwszej chwili ujęła inicja
tywę w swe ręce, w pierwszej minucie 
uzyskując prowadzenie z kombinacji Wy- 
pijewski—Steuerman. Długotrwała jej prze
waga nie wyraziła się dalszemi punktami, 
mimo licznych i czasami niebezpiecznych 
strzałów. Natomiast Warcie udaje się wy
równać po rzucie wolnym. Świetnie plaso
wany, ostry i daleki strzał lewego łącz
nika grzęźnie w siatce Legji, mimo pięknej 
parady Skwarczyńskiego.

Po przerwie oba zęspóy grają w słab- 
szem tempie. Przewaga Legji utrzymuje się 
w dalszym, ciągu, przyczem ataki jej, ini
cjowane przez Łańkę i debiutującego po 

długiej przerwie Nawrota, idą coraz skład
niej i stylowiej. W linjach Warty zaznacza 
się brak oddechu i przemęczenie, potęgowa
ne krótkiem, przyziemnem podawaniem pił
ki przez napastników gospodarzy. Obrona 
gości stale zajęta, broni się ozęstemi wyko
pami na aut bramkowy. Spora ilość rzutów 
rożnych przynosi Legji trzecią bramkę u- 
zyskaną bardzo zmyślnie obcasem przez 
Wypijewskiego. Drugi punkt dla jej barw 
zdobywa Łańko, strzelając bezpośrednio z 
rzutu wolnego. Strzał ten był majsterszty
kiem swego rodzaju, gdyż oddany był z od
ległości teoretycznie zupełnie bezpiecznej. 
Ataki Warty w tym okresie miały charak
ter wyłącznie wypadowy i były likwidowa
ne bez reszty przez świetnie dysponowane
go Ziemiana (Martyna miał słaby dzień).

Zawody stały na wysokim poziomie i 
były. widowiskiem o dużej wartości spor
towej.

Sędzia, p. Lustgarten, dobrze trzymał 
graczy w ryzach, lecz zdyskredytował się 
w Warszawie całkowicie, przez pieczołowi
te przyznawanie Legji urojonych rzutów 
wolnych, a jeszcze pieczołowitsze przeocze
nie faulów, popełnianych przez gości na 
ich :polu karnem.

W Łodzi „derby" piłkarskie Turyści— 
Ł. K. S. poprzedzone rewelacjami w pra- 
się o staraniach Turystów o dyskwalifikację 
Mili zgromadzili 5 tysięcy widzów i zakoń
czyły się pewnem zwycięstwem ŁKS w sto
sunku 2:0 (0:0).

Gra interesująca tylko w drugiej poło
wie, w której wiele życia do gry włożył 
ŁKS, przewyższając w tej fazie o klasę 
Turystów. Pierwsza połowa meczu upłynę
ła na walce nerwowej i mimo wiatru dopo
magającemu ŁKS 'tenże trzymał się pola 
środkowego, to też momentów podbram. 
kowych wogóle nie było. Wypady Kubika 
O. grającego tym razem na środku nie da
ły spodziewanych rezultatów, wobec dobrej 
gry obrońców i Mili.

Właściwa gra rozpoczęła się w drugim 
kwadransie po przerwie. Od tej chwili ini
cjatywę ujęri Czerwoni i zasypywani piłka
mi przez Cyla inicjowali szereg ładnych 
ataków. W 18 min. z dalekiego wolnego 
Cyll wymierza w słupek, piłka odbita krę
ci się pod nogami graczy i wreszcie Feja 
ładuje ją do bramki wśród huraganu okla ■ 
sków. Drugi goal padl 15 minut później po 
kombinacji ze strzału Tadeusiewicza. Wy
siłki Turystów, przestawienie Karasiaka do 
ataku nie przynoszą zmiany, odwrotnie de- 
zorjentują drużynę.

Sędziował p. Mallow bezstronnie, jed
nak dziwnie, gdyż ciągle gwizdał i to zu
pełnie niepotrzebnie, popełnił przytem ra
żący błąd pod bramką Turystów, nieprzy- 
znając zdobytej przez Feję po faulu Fran- 
kusa bramki, zasądzając natomiast rzut 
karny, który przy gwizdach i wielkim za
mieszaniu na widówni Stoilenwerk strzelił 
w ręce bramkarzowi.
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We Lwowie Warszawianka pokonała 
Pogoń 1:0 (0:0), no i groza wypadnięcia z 
ligi wisząca nad Pogonią powiększyła się 
wczoraj przez tę klęskę, 'której naprawdę 
nikt się nie spodziewał nawet już po pierw
szej połowie gry, której obraz przemawiał 
raczej za Pogonią, jednak pech towarzy
szący Pogoni w drugiej połowie przyniósł 
stratę dalszych dwuch punktów, które praw
dopodobnie o spadnięciu zadecydują

Mecz niedzielny można nazwać cieka
wym, bo ostre tempo i szybka zmiana sy
tuacji powodowały naprężenie na widowni, 
które jeszcze wzmogło się po strzeleniu przez 
Junga jednej bramki dnia.

Na zwycięstwo Warszawianki złożyło się 
raczej szczęście, bo przewaga była po Stro
bie Pogoni, która jednak w stosunku do 
Warszawianki była nieco za powolną .i wsku
tek tego w sytuacjach podbramkowych nie 
umiała się zdobyć na strzał. Inna rzecz, że 
■w strzałach przeszkadzał grający na obro
nie tym razem Zwierz, który zawsze na miej
scu i szybki w decyzji uniemożli
wiał wykończenie akcji. Bardzo dobrym był 
rówriież Domański, który broniąc z poświę
ceniem nie mało przyczynił się do zwycię
stwa.

Pomoc Warszawianki grała nawet słabo, 
tak, że żaden z nich nie wybijał się ponad 
przeciętny poziom, za to Haselbusch na pr. 
skrzydle biegami swemi potrafił zaimpono
wać; brak mu jednak należytej techniki.

Reszta ataku też riie zaimponowała ni- 
czem poza szybkością w biegu, bo Hanke i 
Wacek dawali sobie zupełnie dobrze radę. 
Jeden tylko Deutschman mając szybkiego 
Haselbuscha wypad! najsłabiej.

Atak Pogoni grał nieźle mimo, że kie
rował nim Marcinkiewicz, Prass i Słone- 
cki spowodowali rozbijanie się akcji. Obro, 
na i bramkarz nie była złą mimo, że z wi
ny Albańskiego padła zwycięska bramka.

Gra do przerwy pod znakiem przewagi 
Pogoni, a po przerwie z początku Warsza
wianka przeważa, lecz pod koniec inicjaty
wę, odzyskuje Pogoń, lecz gwizdek sędziego 
p. Rutkowskiego przerywa grę o tak tragicz
nym dla czterokrotnego mistrza Polski wy
niku.

W Krakowie miejscowe drużyny Gar
barnia i Cracovia grały na remis 2:2 (1:2). 
Pierwsza połowa gry była przewagą Cra- 
covii. Świetne ataki biało-czerwonych były 
owocem karnego już w 10 minucie niewy
korzystanego przez Kozoka, w 14 minucie 
z podania Kałuży Kozok strzela pierwszą 
bramkę dla swych barw. Teraz Garbarnia 
zaczyna atakować bramkę Cracovii. Kilka 
strzałów świetnie broni Malczyk. W 20 mi
nucie przeprowadza Garbarnia piękny atak, 
owocem czego jest bramka strzelona przez 
Pazurka. Nie długo trwał ten wynik, bo 
już w 30 minucie celnym strzałem Kałuża 
pakuje piłkę w siatce. Wynik do pauzy 1:2

Po pauzie gra otwarta, dopiero w 25 
minucie strzela znowu Pazurek drugą j o- 
statnią bramkę dla swych barw. Cracovia 
za wszelką cenę chce wynik ustalić na swo
ją korzyść, lecz obrona Garbarni świetnie 
broni swej bramki,

Na wyróżnienie w Garbarni zasługuje 
trójka ataku, zaś u Cracovii najlepszym był 
Kozok i Kałuża. Sędziował p. Nawrocki z 
Poznania.

W Katowicach miejscowe drużyny Ruch 
i IFC rozegrały mecz ligowy, zakończony 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0). Widzów ze
brało się około czterech tysięcy, którzy z 
zainteresowaniem śledzili zaciętą walkę o 
punkty. Gra była obustronnie bardzo ambit
na. W pierwszej połowie przeważa IFC, 
jednak napad gra bardzo słabo w momen
tach podbramkowych. Tymczasem Ruch 
uzyskuje z jednego z wypadów bramkę 
przez Sobotę. Po przerwie IFC zdołała wy
równać przez Gorlitza, ale na tern, mimo 
przewagi się skończyło. Sędzia p. Brze
ziński z Poznania.

SUKCES J. LANGEGO
Na Dynasach rozegrano w niedzielę 

pierwszy dzień międzynarodowych zawo
dów za prowadzeniem motorów, który za
kończył się wspaniałym tryumfem Józefa 
Langego nad kolarzami zagrańicznemi. Zu
pełnie dobrze spisa! się także Oksiutycz.

Erxleben(Niemcy) na~wiraiu goni Langego.

który pokonał groźnego Erxlebena. W bie
gach sprintenskich niespodzianka było zwy 
cięstwo Kendzi nad Podgórskim. Oto wy
niki zawodów:

Bieg gości 20 km za motorami — 1J 
Erxleben (Niemcy) za prowadzeniem Hart- 
wiga 17:22.4, 4) Svoboda (Austrja) za pro
wadzeniem Buchnera.

Start biegu sprinterskiego na Dynasach, w któ
rymKendzia (X) pokonał Podgórskiego (XX),

Bieg główny. W przedbiegach serję dla 
gości 15 kim. wygrywa Longard prowadzi 
Thormann (Szwajcaria) 13:39 przed Erxle- 
benem i Svobodą, a serję krajową wygrywa 
Lange (prowadzi Jankowski) 12:53 rek. pol
ski pnzed Oksiutyczem (prow. Gędziorow- 
ski) i Podgórskim (prow. Kowalski). W fi
nale wygrywa Lange 21:25.1 Tek. polski, bi- 
jąc Oksiutycza o 5 okrążeń, a Erxlebena 
o 10 okrążeń.

Wynik torowych konkurencyj:
Bieg 'sprinterów wygrywa niespodzie

wanie Kendzia (200 m 13 s.) przed Pod
górskim i Janocińskim.

Bieg ustralijski — 1) Łączyński 5:57.2,
2) Włodarczyk, 3) Bryszke.

Bieg 10 kim — 1) Włodarczyk 18:17, 2) 
Skrzypkowski, 3) Popończyk.

Z BOISK STOLICY
Ubiegła niedziela wyjaśnóła wreszcie 

sytuację w warszawskiej klasie A. W za
wodach o wejście do Ligi Warszawę re
prezentować będzie twarda i ambitna dru
żyna Marymontu. Walka pomiędzy Mary- 
montem a Makabi — jak wiadomo —■ była 
bardzo zacięta. Pierwszy mecz wygrał pew
nie Marymont 4:2, Makabi zrewanżowała się 
jednak w 'tydzień później skromniejszym 
wynikiem 1:0. Do trzeciego decydującego 
meczu wystąpiły obie drużyny w najsilniej
szych składach. Pozatem biorąc pod uwa
gę, że wałka toczy się o bardzą wielką 
stawkę, sprowadzono specjalnie z Krako
wa jednego z najlepszych polskich sędziów 
p. Lustgartena. Gra była bardzo żywa i in
teresująca. Wynik jednak 2:0 (2:0) nie od
powiada zupełnie przebiegowi gry. W pier
wszej połowie bowiem gra była otwarta, 
chociaż „więcej z gry" miała drużyna ro
botnicza. W pierwszym kwadransie Makabr 
była nawet groźniejsza, ale wszystkie jej 
ataki rozbijały się o doskonałą i pewną 
cbronę Marymontu. Ten ostatni tymczasem 
zdobył dwie bramki z wypadów, przesądza
jąc w ten sposób wynik ina swoją korzyść. 
Fo przerwie pokonani pozwolili Marymonto- 
wi zupełnie opanować boisko. Wynik 2:0 dla 
Marymontu nie uległ jednak zmianie z po
wodu dobrej bramkarza Makabi. Widzów 
zebrało się około 5000!

Drugi mecz o mistrzostwo finałowej 
grupy kl. A miał się odbyć na boisku Le- 
gji, pomiędzy Warszawianką Ib a Legją Ib. 
Wobec niestawienia się Warszawianki wy
grała Legja valkowerem.

Na boisku Skry odbył się ostatni mecz 
o mistrzostwo kl. A w grupach pomiędzy 
Gwiazdą a Pociskiem. Gwiazda pomimo re
zerwowego składu odniosła zasłużone zwy
cięstwo 3:1 (1:0), przyczem do ostatniej
chwili prowadziła Gwiazda 3:0.

O spadek do kl. B grają: Skra, Var- 
sovia, Pocisk i Gwiazda. Prawdopodobnie 
spadną: Pocisk i Varsovia.

Z ważniejszych spotkań wymienić je
szcze warto zwycięstwo ligowej Polonji nad 
B kl. Samsonem 10:1 (4:0), Legja Ib poko
nała Legję II 1:0 (1:0), Skra kombinowana 
zwyciężyła Tur Wola 6:2 (4:1), wreszcie 
Varsovia przegrała z C klasowym Orłem 
2:8, co świadczy o beznadziejnie słabej for
mie harcerskiej drużyny.
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Czwórka kobieca Warsz. KI. Wioślarek.

WIOŚLARKI ANGIELSKIE 
W STOLICY

Polska wygrywa bieg czwórek
Regaty wioślarskie, odbyte w niedzielę 

15 b. m. na Wiśle, zebrały, wiele publiczno
ści, zainteresowanej przedewszystkiem star
tem świetnych i słynnych zawodniczek an
gielskich.

Wynik walki z niemi przeszedł najśmiel
sze oczekiwania. Jeśli Grabicka uległa Evie 
Kirton w jedynkach, przytem bardzo nie
znacznie, to czwórka W. T. W. osiągnęła 
wspaniały sukces, bijąc reprezentacyjną osa
dę Brytyjską.

Jest to, dla sportu polskiego wogóle, 
fakt wysoce radosny.

Prócz angielek, widzieliśmy wioślarki z 
Bydgoszczy i Kalisza. Oniesione przez nie 
zwycięstwa nad osadami W. K. W. — któ
ry wydaje się nie posiadać silnych rezerw
— dowodzą, iż i na' prowincji wioślarstwo 
kobiece czyni postępy znaczne. Szkoda tyl
ko, że nie była obecna jeszcze osada Po
znańska, wtedy mielibyśmy możność oceny 
wszystkich czołowych zespołów polskich.

Protektorat nad zawadami objęła Pani 
Prezydentowa Mościcka, która po zakończe
niu regat, w dowód uznania dla pracy W. 
K. W. przyjęła honorowe prezesostwo Klu
bu.

Olbrzymi sukces sportowy i wielki wy
siłek organizacyjny W. K. W. należy mocno 
podkreślić. Niemniej, trudno się powstrzy
mać od kilku uwag krytycznych, zaadresowa
nych nietyle do W. K. W. — ile do organi
zatorów wszelkich imprez wioślarskich w 
Warszawie. Otóż niesposób zaprzeczyć, że 
woślairstwo w warunkach takich, gdy się 
łodzie widzi dopiero na finiszu, jest spor
tem bardzo mało widowiskowym. Jeśli się 
ściąga wielkiemi afiszami licznych widzów, 
to trzeba uczynić coś, by nie zostali zniechę
ceni -i rozczarowani. G gantofony, obwieszcza
jące nietylko wyniki ,ale obrazujące cały 
przebieg walki — są już dziś nieodzowne. W 
niedzielę publiczność nie wiedziała nic. Je
den skromniutki i cichy megafonik podawał 
czasy; słyszeć g> mogła zaledwo dziesiąta 
część publiczności. Pozostała wdziała tylko
— niespodziewanie — dwie przechodzące 
lodzie. Przedtem i polem — milczenie.

Również pewna punktualność obowią
zuje, szczególnie jeśli program przewiduje 

rozkład minutowy! A regaty niedzielne prze
wlekały się w nieskończoność, przyczem nie
tylko widzowie musieli cierpliwie czekać po 
półgodziny na ćwierć minuty emocyj, ale i 
same osady, które czekały i czekały na star
cie...

Powtarzamy, są to wady wspólne wszy
stkim imprezom wioślarskim w stolicy i re
gaty W.K.W. należały bezwzględnie do zor
ganizowanych najlepiej. Ale dla przyszłości 
i popularności wioślarstwa wogóle należało 
je wymienić.

Przechodząc teraz do podania wyników 
technicznych, jeszcze raz należy zaznaczyć, 
że z punktu widzenia rezultatów sportowych 
dzień 15 września zapisać należy jako jeden 
z najświatlejszych dni naszego wioślarstwa.

Oto wyniki techniczne regat: Jedynki: 1) 
Evie Kirton (Anglja —- St. George Ladies 
Rowing Club) 6:53.2; 2) J. Grabicka (Warsz. 
KI. Wiośl.). Na środku toru nastąpiło zje
chanie się zawodniczek i powtórny start na 
torze — tern należy tłomaczyć słaby stosun-

Crabicka (Warsz. KI. Wioślarek) i Angielka 
Evie Kirton/,przed biegiem jedynek na 

regatach_w stolicy.

kowo czas. Bieg czwórek półwyścigowych. 
Osada Warsz. KI. Wioślarek sama zjechała 
tor. Czwórki pólwyścigowe: 1) Towarzystwo 
Wioślarek w Kaliszu w czasie 6:10,4, 2)
Warsz. KI: Wioślarek 6:29 4 o 9 długości. Je
dynki: 1) Hermanówna 6;40 przed swą ko
leżanką klubową Kordjakówną 7.27 8. Czwór
ki pólwyścigowe: 1) Bydgoski Klub Wiośla- 
rek 6:12,8 przed Wojak. KI Wioślarskim 
6:17,2. Jedynki, wygrała w. o. Kuszakiewi- 
cówna (Warsz. KI. W-iośl,), Dwójki pólwyści
gowe podwójne nowicjuszek: 1) osada pod 
sterem Hermanówny 6:50,4. Czwórki pólwy
ścigowe: 1) Warsz. Klub Wioślarek 6:06,6, 2) 
K. W. Syrena. Czwórki: 1) Warsz. Klub 
W-iośl. 5:37,8, 2) osada angielska Ace La- 
dies Rowing Club 5:43.7. Zupełnie zdecydo
wane zwycięstwo Polek.

ROZMAITOŚCI
Ostateczna klasyfikacja drużynowa mi

strzostw policyjnych przedstawia się na
stępująco: 1) Śląsk 64 pkt, 2) Lwów 57 p.,
3) Warszawa 50 p., 4) Wilno 26 p., 5) Kra
ków 11, dalej Wołyń i Łódź po 10 p., Poznań 
6 p. , Białystok i Nowogródek po 4 p., Kiel
ce i Polesie po 2 p. a Stanisławów 1 p.

W drugiej połowie września rozegrane 
zostaną w Warszawde zawody ciężkoatle- 
tyczne o robotnicze mistrzostwo Polski.

Kongres międzynarodowy głuchonie
mych odbył się w Berlinie, przyczem Pol
aka reprezentowana była przez trzech 
przedstawicieli.

Polska reprezentacja hokejowa grać bę
dzie w październiku z reprezentacją Wę
gier.

RAID KOBIECY
W sobotę 14 b. m. z Warszawy nastąpił 

start trzydniowego automob. raidu kobie
cego Warszawa — Zakopane — Wisła — 
Warszawa (1155 kim.). Wyruszyło 9 maszyn, 
a mianowicie: Marjańska (Delage), Gebet- 
hnerowa (Steyr), Śliwińska (Praga), czeszka, 
Zahradnik (Skoda), Koźmianowa (Austro- 
Daimler), Podhorodeńska (Citroen), Lavaux 
(Zbro;ovka) i Regulska (Fiat). Komando
rem był p. Grabowski, a zastępcami pp. 
Marjański i Bitschan.

Pierwszy etap Warszawa — Zakopane 
(405 kim.) przeszedł bez specjalnych wra
żeń, ale wdrugiim etapie Zakopane — Wisła 
(319 kim.) p. Regulska doznała wypadku 
eksplozji motoru. W drugim etapie odbyła 
się pod Limanową próba szybkości górskiej, 
a w trzecim etapie Wisła — Warszawa 
(431 kim.) próba szybkości płaskiej pod Ra
szynem.

Wyniki próby szybkości płaskiej są na
stępująco: 1) Koźmianowa 2 km — 1:20.4. 
czyli około 90 km na godzinę, 2) Mariań
ska 1:22.5, 3) Zahradnik 1:32, 4) Garbova 
1:41.8, 5) Podhorodeńska 1:43, 6) Gebethne- 
rowa 17:49.2, 7) Paprocka 1:56.

Ostatecznej punktacji jeszcze nie obli
czono, pewnem jest jednak tryumf. Koź- 
mianowej na Austro-Daimlerze, która ukoń
czyła raid bez punktów kąrnych. Poza nią 
dwie jeszcze zawodniczki nie miały punk
tów, karnych, ja mianowicie Podhorodeńska 
i Garbowa.
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BOJE PIŁKARSKIE
Na posiedzeniu zarządu Ligi polskiego 

związku piłki -nożnej cały zarząd zgłosił 
swą rezygnację. Sprawa nie jest jeszcze zu
pełnie wyjaśniona. Chodzi o to, że -kilka 
klubów ligowych jest niezadowolonych z 
działalności kolegjum sędziów, oraz wydzia. 
łu gier i dyscypliny i domaga się unieważ
nienia rozgrywek tegorocznych. Do klubów 
tych należą nietylko zagrożone spadkiem 
do klasy A, lecz również kilka stojących na 
czele tabeli. Kluby te zarzucają swym wła
dzom szereg nieformalności i domagają się 
zwołania nadzwyczajnego walnego zgroma
dzenia 5 i 6.X w Warszawie. Istnieje -podob
no projekt unieważnienia tegorocznych roz
grywek i rozegrania ich w roku przyszłym 
przy udziale 14 klubów, t. zn. wraz z klu
bem, który wyjdzie zwycięsko z rozgry
wek o wejście do Ligi. Narazie powstrzy
mujemy się od -komentarzy.

W Bydgoszczy rozegrano mecz o wej
ście do Ligi pomiędzy ŁTSG (Łódź) i Po
lonią (Bydgoszcz), zakończony zwycięstwem 
łodzian 4:1 (2:1).

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące mecze ligowe: Warszawianka — 
Czarni, I.F.C. — -Polonja, Pogoń — Turyści, 
Wisła — Cracoyia i WaTla — Garbarnia. O 
wejście do Ligi gnają Ł.T.S.G. Łódź — Ma- 
rymon-t (Warszawa) i Legja (Pozn.) — Po
lonja (Bydg.), Naprzód (Lipiny) — R.K.S. 
(Radom) i Cresovia (Grodno) — Ognisko 
(Wilno).

W Siedlcach 9 P. A. C. (Siedlce) po
konał Ognisko (Wilno) 4:0 (3:0). Mistrz okrę
gu wileńskiego Ognisko rozegrało towarzys
ki mecz z mistrzem okręgu Lubelskiego. 
Pierwsza połowa gry wypada gościom pod 
wiatr co wykorzystują gospodarze strzela
jąc aż trzy bramki. Druga część gry to lekka 
przewaga Ogniska.

Mecz ligowy Warta—Pogoń (3:2). W Po
znaniu, został przez wydział gier uniewa
żniony. Sądzić jednak należy, że, na skutek 
protestu Warty, mecz ten został uznany ja
ko ligowy, wobec czego tabelki nie zmie
niamy.

W Poznaniu Legja (Poznań) pokonała 
Ognisko (Wilno) 6:1 (6:0). W zmaganiach to
warzyskich dwuch mistrzów okręgowych od
nosi zwycięstwo mistrz Poznania w stosun
ku wysokim, n-ie odpowiadającym przebie
gowi gry. Mistrz wileńskiej A klasy, zespół 
nieznany w Wielkopolsce przedstawił -się 
bardzo dobrze, bez jakiejkolwiek indywidu
alności, póza -bramkarzem, na którego 'kon
to zapisać trzeba czte.y bramki puszczo
ne falalnie. Legja celowała lepszem zgra
niem i dyspozycją -strzałową.

Mistrzostwo okręgu brzeskiego zdobyła 
drużyna 82 p. p., który grać będzie o wej
ście do ligi.

W końcowych rozgrywkach w Łodzi 6 
mistrzostwo kl. A Turyści I-b zwyciężyli w 
Łodzi Union 2:1, Hakoah—-Burza 1:1.'

W Lipinach Naprzód pokonał 0:6 Ka
towice 2:1.

Dr. Lustgarten jeden z najlepszych sę
dziów polskich został p opc-nc-wany na sę

dziego meczu o -puhar środkowo-europej- 
ski 'Czechosłowacja — Węgry, -który od
będzie się dnia 13 października.

W Lublinie gościła • drużyna Proch (Za- 
goździe) która rozegrała mecz z Un-ją prze
grywając 0:4 (0:1). Doskonale grał bram
karz Prochu, Cwal-ina.

We Lwowie Czarni pokonali Ukrainę 
5:0, przyczem bramki zdobyli Harasymo
wicz (3), Chmielowski i Sawka.

W Równem Hasmonea pokonała Sokół 
3:0, zdobywając definitywnie mistrzostwo 
okręgu Wołyńskiego.

Wisła zwyciężyła Makabi 5:1 (2:1),
przyczem bramkami podzielili się Luboniec- 
ki (2), Ketz (2), Stefaniuk, a dla Makabi -■ 
Osiek.

W Stanisławowie Pogoń I-b grała z Re. 
verą na remis 1:1.

W nieoficjalnem piłkarskiem mistrzo
stwie stolicy pierwsze miejsce przypadło 
Legji 6 pkt przed Polonią, 4 pkt i War
szawianką 2 pkt.

Gedania rozegrała ostatnio mecz z Gra- 
zer AC (Austrja) ulegając w stosunku 1:4.

W rozgrywkach o wejście do kl. A o- 
kręgu poznańskiego prowadzi Ostrovia.

Na Śląsku gra-li 22 M. Dąbrówka—Bogu
cice 20 1:2, Śląsk—Dąb 2:1, Kresy—2 PS 
2:2, AKS—Chorzów 5:1, Słowian—Orzeł 6:1.

TENIS
W turnieju w St. Smokowcu M. Stola- 

row pokonał Luppu 6:4, 6:3, Schaffera 4:6, 
6:3, 6:3, lecz uległ Mentzlowi 2:6, 1:6. J. 
Stolarow pokonał Kleina 3:6, 7:5, 6:3 i 
Gottesmana 6:1, 6:2, lecz uległ Soyce 5:7, 
6:8. W grze .mieszanej para Junżanka i J 
Stolarow pokonała parę Vosik-Reway 6:1, 
6:0, lecz uległa parze Kraus-Klein 3:6, 5:7. 
W grze parami bracia Stclarowie zwycię
żyli parę Jelinek-Somogy 6:3, 6:2. oraz pa
rę Eleod-Scborski rekordowo 6:0, 6:0.

W turnieju o mistrzostwo ŁKS zwycię
żyli w grze pojedyńczej Saks bijąc w fina
le Rocholca 4:6, 6:3, 6:2 i 6:1. W grze pod
wójnej wygrała para Szenw-ic-Wołyński, bi
jąc w finale parę Lange Korcelli 6:3, 
6:3, 6:1.

Z meczu tenisowego Anglija—USA. Od lewej 
stoją-. Nuthal (A), Wattson (A), Wills (USA) 

i Cross (USA).

Mecz tenisowy Kraków—Lwów wygra! 
Kraków w stos. 8:3. Wyniki: Boniecka, Ho- 
rain—Kierska, Kuchar 6:2, 6:3, Jędrzejow
ska—Wojciechowska 6:2, 6:4, Kołcz—Ko- 
rzycki 6:1, 6:4, Boniecka—Landesowa 6:4, 
7:5, Horain—Stahl 6:3, 6:3, Jędrzejowska, 
Boniecka—Orzechows-ka.Wereszczukową 6:3 
6:4, Lautner—Andrzejewski 6:3, 5:7, 6:4, Ho
rain, Liebling—Kuchar, Stahl 6:1, 6:1, And
rzejewski, Konopka—Stahl, Kołcz 6:4, 2:6. 
6:4, Jędrzejowska, Konopka-—Orzechowska, 
Navratil 6:0, 6:2, Kuchar—Liebling 7:5.
4:6, 6:4.

W czwórmeczu tenisowym w Warszawie 
wygrała drużyna K. T. 1929 — 32 pkt przed 
AZS 31 pkt, Legją 26 pkt i Warszawian
ką 11 pkt.

W turnieju tenisowym o puhar „Po- 
lonji“ katowickiej wygrał K. K. T. -przed 
Pogonią.

Mecz tenisowy Kraków—Śląsk odbędzie 
się 29 b. m. w Katowicach.

Jędrzejowska i J. Stolarow wezmą u- 
dział w turnieju w Meranie w początkach 
października.

W ostatnim turnieju Legji poza fina
łem gry pojedyńczej panów (ManszewSk, 
„Piotrowski" 6:3, 6:4, 6:4) rozegrano finał 
gry podwójnej pań Jędrzejowska i Raci
borska bijąc Pozowską i Neumanównę 8:6- 
4:6, 6:2. Pozatem odbyły się finały gier z 
wyrównaniem, a mianowicie: gra panów 
Kruczkiewicz bije Wojciechowskiego 6:4, 
7:9, 6:2, gra pań Wolmanówna bije Jun- 
żankę 8:6, 6:3, gra parami Tarasiewicz i 
Dygas bi-ją Czetwertyńskiego i Wielowiej- 
skiego 6:4, 8:6, gra mieszana: Rudowska i 
Androchow.icz biją parę Neuma-nówna 'i Ka- 
rafioł 7:5, 6:1.

W ostatnim dniu turnieju o mistrzostwo 
Śląska Breuer (Niemcy) pokonał Ferstera 
6:2, 6:2, 6:1, zaś para niemiecka Breuer i 
Eichner pokonała parę Horain i Liebling 
6:1, 8:10, 7:5. W grach mieszanych mistrzo
stwo Śląska zdobyła para Dub-ieńska i Fer
ster biją parę Eichner i Thomasówna, zaś 
mistrzostwo Katowic przypadło parze Eich
ner i Thoman po zwycięstwie -nad państwem 
Breuer 6:4, 8:6.

SPORTY MOTOROWE
We Lwowie rozegrane zostały zawody 

o mistrzostwo motocyklowe Lwowa z u- 
działem zawodników lwowskich, śląskich ' 
pomorskich. W kategorji do 250 cm. zwycię
żył Łuszczyński (SKM) na Arielu, w kate- 
gorja do 500 cm. Bogusławski (SKM), w ka
tegorji 500 cm. Rudawski (MKM) na Arie
lu. Konkurs obejmował biegi na 20 i 5 'kim. 
W biegu na 5 kim najlepszy czas dnia u- 
zyskał Alvensleben na Norton-ie — 2:27, 
przeciętna 122.44 km godz. W biegu na 20 
kim najlepszy wynik miał Rudawski na A- 
rielu — 10:24.1, przeciętna 115.35 km godz. 
Mistrzostwo Lwowa w najwyższej kategorii 
zdobył Rudawski 13:01.3 przed Alvensle- 
benem (Bydgoszcz) 13:08.6. W kategorji mo
tocykli z wózkami zwyciężył Wittman 
(MKM) w czasie 2-2:23.2 na 20 kim i 4:36.2 
na 5 kim. Pozatem w zawodach brała udział 
p. Loteczkowa, zajmując drugie miejsce w 
swej kategoiji do 250 cm-
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TYDZIEŃ LEKKOATLETYCZNY
Świetny wynik Cejzika w 10-boju,—Konopacka Wygrywa pięciobój,—Sukces Petkiewicza w Paryżu.

Dziesięciobój o mistrzostwo Polski.
Siódmy z kolei dziesięciobój o mistrzo

stwo Polski przyniósł wspaniały tryumf Cej
zika w postaci czwartego z rzędu zwycięż 
stwa rekordowym wynikiem 7233,53 pkt 1 
Wynik ten, równy poziomem europejskim 
rekordom Kostrzewskiego .i Petkiewicza, u- 
zyskany jednak dziesięciokrotnym wysił
kiem sił i woli, postawił ponownie Cejzika 
na piedestale najwszechstronniejszego lek
koatlety polskiego, przerastającego o gło
wę iswych rywali, otoczonego nimbem nie- 
zwyciężoności i ńiedosięgalności, Ten Cej
zik, o którym mówiono, że już się skoń
czył, potrzebował jedynie potężnego bodźca, 
jakim był sensacyjny wynik Wieczorka w 
Wilnie, zdawałoby się detronizujący go bez. 
powrotnie i odbierający mu inajzaszczyt. 
niejszy wogóle rekord całej lekkiej atlety
ki, by obudzić drzemiące w nim olbrzymie 
zasoby srły i energji, które poparte niepraw
dopodobną wprost ambicją sprawiły, że u- 
stanowił tak znakomity rekord, przecho
dzący nadzieje najzagorzalszych jego zwo
lenników i optymistów. I co ciekawsze, że 
wynik ten nie zdaje się wcale być jego o- 
slatniem słowem: gdyby mu normalnie po
szły skok w dal, dysk i oszczep — uzyskał
by wynik o jakieś 250 pkt. lepszy, a cóż 
dopiero gbyby mu się powiodły tak nad
zwyczajnie, jak niemal wszystkie pozosta
łe konkurencje. Możliwości jego wydają 
Się popTostu nieograniczone!

Wieczorek, do niedawno zmora i bicz 
r>a Cejzika, zawiódł. Zwłaszcza w pierw
szym dnin by! mocno niewyraźny, straci! 
do swego rywala około 700 pkt i spadł na
wet na trzecie miejsce za Mejrą, Zato na 
drugi dzień, mimo chorej nogi, która mu 
mocno dała się we znaki w oszczepie, o_ 
siągnął znakomite wyniki w tyczce i dy
sku i uzyskał o 30 pkt. więcej od Cejzika. 
Niezmiernie żałować należy, że ten tak u- 
talentowany zawodnik, obdarzony tak nie- 
zwykłemi warunkami fizycznemi, nie posia
da odpowiednich wzorów treningu, nie ma 
możności oszlifowania swego domorosłego 
stylu, w niektórych konkurencjach (skok w 
wyż!) urągającego już nietylko samej lek
kiej atletyce, ale póprostu zwykłej ele
gancji.

Rewelacją zawodów był młody, lecz 
predystynowany przez naturę na dziesię- 

ciobojowca najwyższej miary, Mejro, z Po- 
lonji. Zwłaszcza w pierwszym dniu sprawił 
rzetelną niespodziankę tak wynikiem punk. 
tóWym, jak i miejscem. Wyjątkowo słabe 
trzy jego konkurencje drugiego dnia zawo
dów — tyczka, dysk i oszczep, zepchnęły 
go na trzecie miejsce. Wynik ogólny, rów-

Cejzik na taśmie biego 100 mtr. podczas 
swego rekordowego 10-boju-

ne niemal 6000 pkt., jest doskonały, o ile 
wziąć pod uwagę, że Mejro startował bez 
odpowiedniego treningu. Po poprawieniu 
izutów, co przy jego wzroście i sile jest

Start 100 mtr. w 10-boju. Od lewej Mejro. 
Chmiel i Urbaniak.

jedynie kwestją odrobiny pracy, może by 
trzecim Polakiem, który przekroczy 7000 
pkt. Jest on naszą największą nadzieją na 
przyszłość. Fryszczyn i Urbaniak, typo

wani jako konkurenci na trzecie miejsce 
zdystansowani w pierwszym dniu przez fuk
sa Mejrę o 500 pkt., nazajutrz wycofali się, 
pierwszy po niefortunnem skakaniu o tycz
ce, gdy nie mógł wziąć pierwszej zadekla
rowanej zbyt przeholowanej wysokości, dru
gi po rzucie oszczepem, przekonany o bez
nadziejności walki z Mejrą. Fryszczyn w 
rzutach utrzymał się na zeszłorocznym po
ziomie (poprawił znacznie oszczep), nato
miast w skokach skandalicznie zawiódł, zaś 
w biegach również wykazał kompromitują
cy brak treningu, Urbaniak równy, nie ro
bi postępów, w biegach nawet i w dysku 
słabszy.

Ostatni dwaj z liczby siedmiu startu
jących — Chmiel z Cracovii i 'Kowalski z 
Wisły stoczyli zawziętą walkę o ostatnie 
miejsce. O Chmielu mało powiedzieć, że 
zawiódł: poprostu wierzyć się nie chcia- 
ło, że miał on tnzecie miejsce w skoku w 
dal i rzucie oszczepem na mistrzostwach. 
Polski! ani jednym wynikiem nie wzniósł się 
ponad przeciętność. Kowalski wykazał nie
złe warunki fizyczne i sporo ambicji.

Zawody odbyły się przy przecudnej po
godzie. Setka i skok w dal, rozegrane pod 
niereguralnie i ze zmienną siłą wiejący 
wiatr, przyniosły pierwsze niespodzianki 
w postaci dobrego czasu Cejzika i wyjątko
wo słabych skoków, zwłaszcza Chmielą -1 
Fryszczyna (5,89 m.). Rzut kulą minął bez 
większego wrażenia, natomiast w wyż świet
nie skakali: Cejzik swym tradycyjnym scy
zorykiem i Mejroj coraz lepiej opanywujący 
styl amerykański. Prawdziwą sensacją był 
wynik Cejzika na 400 m, uzyskany bez kon
kurencji i w dodatku jako piąty punkt pro
gramu!

W niedzielę faworyci przebrnęli płotki 
szczęśliwie i w dobrych czasach, zato dysk 
sprawił psikusa Cejzikowi, któremu dwa 
rzuty nie wyszły, a doskonale poszedł Wie
czorkowi. W tyczce sensacją było drugie 
miejsce Cejzika skokiem aż 3,20 m.! i jego 
zwycięstwem nad Urbaniakiem i Frysz- 
czynem, oraz znakomity wynik Wieczorka. 
Oszczep — to klęska mistrzów i pyrrusowe 
zwycięstwo Urbaniaka. Uzyskał on w nim 
o 400 pkt. więcej od Mejry i wysunął się 
przed nim o 150 pkt., lecz gdy ten na 1500 
m zdobył aż 824.8 pkt, — uznał, że nie da 
rady i zrezygnował, nie czując się na si-

Tabelka wyników dziesięcioboju o mistrzostwo Polski.

Konkurencje 100 m. w dal Kula w wyż 400 m
110 m. 
płotki dysk

O
tyczce

oszczep 1500 m
Punktacja 

po 1-ym dniu
Ogólna ilość 

punktów

1. Cejzik (Polonia) , 11.5 6,05 12.48 1.75 51,4 16,8 38,41 3,20 47,32 4:47 3747,73 7233,53

2. Wieczorek (3 p. sap.) 11,8 6,15 10,56 1,55 55,6 16,8 40,07 3,50 44,76 5:08,4 3070,91 6585,39

3. Mejro (Polonia) 11,8 6.09 10,07 1,70 52,4 17,3 29,77 2,71 35,92 4:26 3337,53 5999,15

4. Kowalski (Wisła) . 12,0 5,93 9,08 1,42 56,7 18,8 27,96 2,80 39.61 4:58,4 2595,46 4731,18

5. Chmiel (Cracovia). 12,6 5,93 10,45 1,50 62,4 20,5 31,74 2,60 41,08 5:22,4 2489,93 4666,31

6. Urbaniak (Warta). 12,4 5,71 9.97 p . 1,60 60,6 18,8 34,16 3,10 50,80 . — 2840,31 obaj
7. Fryszczyn (Polonija) 12,5 5'89 11,94 ' 1.64 58,2 18,8 34,64 — — 2823,87 nie skończylj
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Wieczorek w skoku w dal,

rach przebiec ten dystans w czasie mniej
szym , niż 4:50, zapewniającym mu trzecie 
miejsce. Walczący już tylko o rekord Cej. 
zik pobiegł „na cały regulator". Po półtora 
okrążenia oderwał się od Wieczorka, i w 
świetnym czasie pięknie zakończył swą 
dziesiątą pracę Heraklesa, hucznie oklaski
wany przez kilkuset zapaleńców lekkiej at
letyki.

Organizacja zawodów, spoczywająca w 
rękach W. O. Z. L. A. — doskonała.

Pięciobój kobiecy,
Do Wilna nia mistrzostwo pięcioboju 

pań zjechały najsilniejsze zawodniczki z 
całej Polski z Konopacką, Hulanicką, Woj
narowską, Jasna Lonką i Kobielską na 
czele. Zabrakło tylko zawodniczek z Po
znania. Walka odbyła się więc przy wy
równanej klasie, była zmaganiem o każdy 
punkt. Nie można jednak tego powiedzieć 
o pierwszym miejscu, które przypadło Ko
nopackiej, bo zwycięstwo jej nie było ani na 
chwilę zachwiane. Różnica punktów między 
pierwszą, a drugą zawodniczką wynosi bo
wiem 417 pnkt. Drugie miejsce przypadło 
Hulanickiej z Grażyny, która wygrała bieg 
60 mtr,, a w biegu na 200 mtr. o jedną 
dziesiątą sekundy była druga za Gędzio- 
rowską, zaś w skoku w dal zajęła również 
drugie miejsce; w rzutach zaś jest ona da
leko gorszą. Trzecie miejsce zdobywa za
służenie Jasna z Cracovji,

Wyniki konkurencyj były następujące: 
Skok w dal. Po pierwszych skokach 

Lubeoka wysuwa się na czoło wynikiem 
485, a wynik ten poprawia dopiero w ostat
nim skoku zajmując pierwsze miejsce 5 
mtr. drugą jest Hulanicka 4.91, trzecią Ko
nopacka 480.

Oszczep: 1) Konopacka 32.24, 2) Ko- 
bielska 30 43, 3) Łonika z powodu nadwy
rężenia ręki rzuca stosunkowo słabo 29.42

Bieg 60 mtr. Zawodniczki startują ser- 
jami po trzy. Najlepszy czas uzyskuje Hu
lanicka 8,2. Wojnarowska, Sadkowska, Lu- 
becka, Gędziorowska mają po 8,4. Lewi- 
rtówna 8.6, Schabińska II i Konopacka 8.8

Przykry wypadek zdarzył się z zawod
niczką Warszawianki Kazią, która z nie
wiadomych przyczyn na strzał startera nie 

wybiegła, a została klęcząc w dołkach i z 
tego powodu musiała zrezygnować o za
jęciu miejsca.

W dysku zwycięża Konopacka chociaż 
ma rzuty dosyć słabe 33,98, 2) Jasna 33.43, 
3) Kobielską 31.76, 4) Schabińska II 3022

Ostatnią konkurencją był bieg 200 mtr. 
Wyniki Gędziorowska 28,7. Hulanicka 28,8, 
Sadkowska i Konopacka mają po 29. Jasna 
ma 30.4, Schabińska II 31.2, Lubecka 31.5.

W ogólnej więc punktacji zwyciężyły:
1) Konopacka (A.Z.S.) 37 81.20 pkt., 2) Hu
lanicka (Grażyna) 33 64.07 pkt., 3) Jasna 
(Cracovia) 32 32.91 pkt. 4) Lubecka (Gra
żyna) 31 32.79 pkt., 5) Kobielską (Polo
nia) 29 81.76 p'kt, 6) Schabińska II (Gra
żyna) 29 42 pkt, 7) Wojnarowska (AZS) 
2928.03 pkt, 8) Gędziorowska, 9) Gorazdow- 
ska, 10) Lonka, 11) Sadkowska, 12) Lewi- 
nówna, 13) Kraśnicka. Czerska i Kazia od
padły.

Organizacja zawodów spoczywała w 
sprawnych rękach p. kap, Kawalca, który 
świetnie wywiązał się ze swego zadania.

Mistrzyni pięcioboju, Konopacka, 
podczas rzutu dyskiem.

Zawody transmitowano przez radjo, a wy
niki licznie zebranej publiczności (3 tysią
ce) ogłaszano przez ggantofony. Po zawo
dach pan wojewoda Raczkiewicz rozdał 
osobiście nagrody.

Nasi zawodnicy w Paryżu.
Na niedzielnych zawodach międzynaro

dowych Stade Français w Paryżu wzięli u- 
dział, obok Szwedów, Włochów, Niemców, 
Węgrów, Amerykan i Francuzów, także 
trzej zawodnicy polscy: Petkiewicz, Sikorski 
i Kostrzewski. Konkurencja była brdzo sil
na, to też Kostrzewski rnusiał się zadowolić 
czwartem miejscem, a Sikorski wypad! na
wet gorzej. Szkoda, że zawodnik ten nie 
mógł startować w skoku w dal (konkurencji 
te<j nie było), gdyż tutaj mógł coś zdziałać.

Najlpiej za reprezentował się Petkiewicz, 
który wygrał bieg 5 kim. w walce z koalicją 
biegaczy francuskich, którzy przez cały czas 
przeszkadzali pogromcy Nurmiego.

Bieg 100 mtr. — 1) Gehrling (Niemcy) 
10 6, 2) Theard (Haiti) 10.7, 3) Auvergne 
(Fr.), 4) Rousseau (Fr.), Sikorski wygrał 

przedbieg bijąc Degrella w 11 sek., lecz w 
finale został fatalnie na starcie.

Bieg 200 yardów (183 mtr.) o „Prix Sta
de Françcais" — 1) Gehrling 19.4, 2) Cum- 
mings (USA) 19 6, 3) Rousseau (Fr). 4) Au
vergne (Fr.), 5) Cerbonney (Fr), 6) Sikor
ski (Polska). Pierwszą setkę Sikorski biegł 
doskonale, potem opadł na siłach.

Bieg 400 mtr. — 1) Moulines (Fr) 49.2
2) Petersson (Szwecja), 3) Galtier (Fr.). 
Moulines wygrywa pewnie.

Bieg 800 mtr. — 1) Ladoumegue (Fr.)' 
1:55.2, 2) Sera Martin (Fr.) 1:55.4, 3) Gal.-- 
tier (Fr.) Zacięta walka na finiszu.

Bieg 1500 mtr.: 1 Leducq 4:02.1', 2) Le- 
simple, 3) Drecq. Startują tylko Francuzi. 
Petkiewicz nie bierze udziału.

Bieg 5 km. Na starcie Petkiewicz i 18 
nalepszych zawodników francuskich. Miej
scowi, do których uszu doszła już wieść o 
walorach zwycięscy Nurmiego, starają się 
wsizelkiemi siłami przeszkadzać Petkiewi- 
czowi. Zawodnik nasz nie daje się skusić 
i biegnie spokojnie. Francuzi włączą nie
raz nawet niezbyt prawidłowo, ale nie wy
trąca to Petkiewicza z równowagi i wygry
wa on bieg bijąc rywali o 50 mtr. w cza
sie 15:25.4 przed Dartiiguesem, BeddaTim 
i Marchalem.

B:eg 3 km. — 1) Goin 9:19, 2) Mar- 
sadin, 3) Béguin.

Bieg 4 X 100 m. 1) CASG 43-1, 2) 
Stade Français, 3) UAI.

Bieg 400 mtr. płotki — Kostrzewski 
znalazł bardzo ciężką dla siebie konkuren
cję i mimo swej ambicji zdołał zająć do
piero czwarte miejsce, choć do ifrancuza 
niewiele mu brakowało. 1) Facelii (Włoch) 
52 6 (rekord włoski), 2) Peterson (Szwe
cja), 3) Adelheim (Fr), 4) Kostrzewski w 
czasie 54.6 sek.

W innych konkurencjach wyniki były 
następujące: skok w wyż — Depire, Phil 
lipon i Charrier po 185-c:u, tyczka — Ra- 
madier 3.85, 2) Crepin 3.75, 3) Poliger, 
kula — Noel 1321, 2) Drocq, dysk —
Noel 46.92, 2) Winter 44.66, 3) Malrva- 
l.ts (Węgry) 44.43.

Tryumfator niedzielnych zawodów w Paryżu, 
Petkiewicz, w karykaturze Tonny’ego.
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Po dziesięcioboju, który przyniósł ge
neralny sukces Polonii, klasyfikacja walk o 
„Łucznika" przedstawia się na r. 1929 jak 
następuje: Polonia 48 p, AZS Warsz. 41 p., 
AZS pozn. 15 p., Warszawianka i Warta po 
14 p., 3 p. Sap. 11 p., Cracovia 5 p., AZS 
Lwów, Sokół Bydg., AZS Kraków i Pogoń
— po 3 p., a Krusche-Ender, Roździeń, Sta- 
djon i Sokół (Wilno) po 2 p. Po 5-latach 
punktacja jest następująca: 1) Polonia 259 
p., 2) AZS Warsz. 256 p., 3) Warszawianka 
80 p., 4) Warta 58 p., 5) Pogoń 40 p., 6) 
Cracovia 31 p., 7) AZS Poznań 27 p., 8) 3 p. 
sap. 23 p., 9) AZS Kraków 14 p. Czy AZS 
zdoła wyrównać 3 punkty w biegach na prze
łaj, steeplejchase i maratonie — przyszłość 
pokaże.

Po pięcioboju kobiecym w klasyfikacji 
o „Dianę" na r, 1929 prowadzi Grażyna 224 
p. przed Cnacovią 183 p., AZS Warsz. 72 p., 
Roździeń 50 p., Makabi Krak. 29 p., SKLA 
27 p., Sokół-Pabj. — 21 p., AZS Pozn. 20 p., 
Kolejowy K. S. 18 p., Legja i Makabi Wilno
— po 17 p., Warszawianka 10 p. Makabi 
Warsz. 7 p., Polonia 4 p., ŁKS 3 p. i Sokół— 
,?cznań 1 p. Po 3 lalach wyniki są następu
jące: 1) AZS 419 p., 2) Grażyna 379 p., 3) 
(. racovia 330 p., 4) Roździeń 146 p., 5) Le
gia 113 p., 6) Makabi Kraków 78 p. 71 AZS 
Poznań 65 p., 8) Kolejowy K. S. 62 p., 9) 
Warta 59 p., 10) SKLA 48 p. Pozostał je
szcze do rozegrania bieg na przełaj.

W Krakowie odbył się bieg Ilustr. 
Kurjera Codziennego. Zwyciężył Sawaryn 
(Pogoń) 11:12.4, 2) Czubak (Wawel), 3) Mo
tyka (AZS Kraków), 4) Fiałka (Wawel), 5) 
Hajduczek (niestow.), 6) Zawada (Wawel), 
7) Magiera (AZS Poznań), 8) Lorenz (niest.), 
9) Modzelewski (Wisła), 10) Zwarycz (Wa
wel). Trasa biegu 3.700 metrów prowadziła 
przez planty miasta Krakowa. Zgłoszonych 
zawodników było 327 startowało 200. Zwy- 
ćięsca biegu Sawaryn prowadził cały czas, 
i ukończył bieg w świetnej formie; drugi 
Czubak o 50 m. w tyle, trzeci Motyka wysu
nął się dopiero przy końcu na trzecie miej
sce. Tłu ii,’ public maści przypatrywała :’ę 
biegowi. S', llerem był kpt. Frączkiewicz

Mecz kobiecy Praga—Poznań, rozegra
ny w Poznaniu przyniósł zwycięstwo czesz- 
kom w stosunku 45.5 :37.5 pkt. Oto wyniki: 
60 mtr — 1) Kuznickova (C) 8.1, 2) Ronsa- 
rova (C), 3) Musielewska, 4) Kryżanka, 100 
m — 1) Kuznickova (C) 13.2, 2) Sychrova 
(C), 3) Musielewska, 4) Krótkówna, 4X75 
m — 1) Warta. Zespół czeski zdyskwalifi
kowany. 80 m płotki — 1) Sychrova 13.3, 
2) Musielewska, 3) Kryżanka, w dal — 1) 
Ronsarova 475, 2) Kuznickova 444, 3) Krót
kówna 428, 4) Musielewska 412, w wyż — 
1} Tomankova 138 cm, 2) Sychrova i Fryd- 
rychówna po 133, 4) Ratajczakówna 128, 
kula •— 1) Vodickova 10.55, 2) Musielewska 
8.94, 3) Kryżanka 7.73, 4) Kuznickova 7.70, 
dysk — 1) Vodickova 33.55, 2) Krótkówna 
29.64, 3) Kryżanka 24.83, 4) Sychrova 24.37, 
oszczep — 1) Musielewska 26.53, 2) Sychro- 
va 22.51, 3) Klimczakówna 22.10, 4) Kuznic- 
kova 21 07. Barw Poznania broniły jedynie 
zawodniczki Warty.

Dobrowolski nie startował w dz:esię- 
cioboju o mistrzostwo Polski z powodu 
zbyt późnego zgłoszenia.

W kilka godzin po wyjeździe Petkiewi- 
cza, Kostrzewskiego i Sikorskiego do Pa
ryża, zarząd PZLA otrzymał depeszę, o 
przełożeniu wszelkich zawodów Racing 
Clubu na 13.X. Na szczęście odbywały się 
w Paryżu inne zawody międzynarodowe, 
gdyż inaczej nasi biegacze byliby w kło- 
potliwem położeniu.

Sikorski, Petkiewicz i Kostrzewski wy
jechali z Paryża do Pragi, gdzie wezmą u- 
dział w czwartek w zawodach międzynaro
dowych, urządzanych przez Slavię. Petkie
wicz biegać będzie na 3000 m. Ciż zawod
nicy na 29 b. m. otrzymali zaproszenie de 
Małmó.

Kilku zawodników naszych miało star
tować 15 b. m. w Preszow, lecz wyjazd ten 
nie doszedł do skutku.

Zarząd PZLA zatwierdził ostatnio na
stępujące rekordy: Panowie: kula — Hel- 
jasz 13.94, 1500 i 10.000 m. — Petkiewicz 
4:02 i 32:09, kula oburącz — Heljasz 24.46, 
trójskok — Sikorski 13.92, w dal — No
wak 718, tyczka — Adamczak 3.64; Panie: 
skok wr dal z miejsca — Hulanicka 245, 
60 m. — Hulanicka 7.9, 100 i 200 m. Wala- 
siewiczówna 12.8 i 26.6, trójbój — Hulani
cka 153 pkt., w wyż — Krajewska 150)4, 
80 m. płotki — Schabińska 12,9, w dal — 
Walasiewiiczówna 550, kula — Lewinówna 
11.07, 4 X 75 m„ 4 X 100 m. i 4 X 200 m. 
— Grażyna 39.4, 53.4 i 1:57.2.

W Trokach wyniki zawodów były na
stępujące: W trójboju (bieg, skok w dal, rzut 
granatem): 1) zespół Nowa Wilejka indywi
dualnie. 1) Kaczeszczenko, 2) Legus, 3) Ro
stowski; w biegu na 100 m.: 1) Legus, 2) Ka
czeszczenko; skok w dal: 1) Zimnoch, 2) Le
gus, 3) Rostowski; rzut granatem: 1) Czepu. 
kojć, 2) Jackiewicz, 3) Jurkojć. Bieg 800 
mtr.: 1) Filipowicz, 2) Urbanowicz, 3) Ro- 
ctowski. Oszczep: Kaczeszczenko 48 mtr. 44 
cm., 2) Wasilewski, 3) Rostowski. Dysk: 1) 
Wasilewski 28 mtr. 4 cmt. Kula: 1) Kacze
szczenko 10 mtr. 36 cmt., 2) Wasilewski, 3) 
Rostowski. Bieg na przełaj 2,600 mtr.: 1) 
Fiedorowicz 9.55, 2) Miszkowski, 3) Bobro- 
w>icz, 4) Rostowski. Sztafeta 4 X 100: 1) 
Strzelec 53,6 sek., 2) Zw. Młodzieży wiej
skiej. W zawodach brało udział 240 zawod
ników.

/' A
Bieg 100 mtr, podczas robotniczych zawodów 

w Warszawie.

Na święcie w. f. w Toruniu wyniki by
ły następujące: Trójbój mł.: 1) Znaniecki 
H. Sem. p. 3, 2) Ratajczak K. Sok. p. 9. 
Trójb j kobiecy: 1) Brobińska M. Sok. p. 
6, 2) Steinbrunówna Sem. p. 7. Pięciobój 
starszych: 1) Rolewski G. Sem. p. 9, 2) 
Żiilke L. Har. p. 11. Marsz 10 kl.: 1) Dru
żyna Harcerska 56.T", 2) Dr. Strzelca
61. T". Kobiety 60 m.: 1) Drobińska M. 
Sok. 9.1", 2) Dzierzgówna W. Sem. 9.4”. 
Skok w dal: 1) Ciechocka J. Sem. 3.55, 2) 
Drobińska M. 3.54. Wzwyż: 1) Szadkow
ska L. Sem. 117, 2) Steinbrunówna Sem. 
115. Dysk: 1) Sadowska N. Sem. 20.18, 2) 
Pasternacka J. Sok. 18.17. Młodszych. Bieg 
100 m. Szwałbe Harc. 12.3“, 2) Znaniecki 
Sem. 12.4". 110 płotki: 1) Osmański Harc. 
20.1", 2) Ratajczak K. Sok. 20.3". Sztafeta 
4 X 100 m. Semin. 53.2", 2) Młod. Katol. 
54". Wzwyż: 1) Rzymkowski W. 135, 2) 
Malak Huf. gim. 135. Wdał: 1) Osmański 
Harc. 4.80, 2) Stachowski Sok. 4.75. Dysk:
1) Kolczyński Harc. 22.85, 2) Stachowski
Sok. 22.22. Oszczep: 1) Aleksiejew Harc. 
41.01, 2) Tylmanowski Sem. 40.66. Star
szych: 100 m. 1) Kolczyński Harc. 12.2, 2) 
Rolewski sem. 12.3. 400 m.: 1) Ziilke Harc. 
l‘.O2“, 2) Wesołowski Sok. l‘.O4". 800 m. 
Ziilke Harc. 2'23.3“,2) Sulecki Mł. 2‘.28.1‘‘. 
3000 m.: 1) Kajtka Mł. Kat. 9.33 (poza 
konkursem), 1) Grenda Sem. 9,55, 2) Pola
kiewicz Hall. 9.58. 110 płotki: 1) Kowal
ski Sok. 21”, 2) Rutkowski B. Sok. 24". 4 X 
100 m.: 1) Harcerze 6 dr. 51", 2) Sokół 
51.4“. Wzwyż: 1) Łuczak Gimn. 155, 2)
Rutkowski Sok. 1.50. Wldal: 1) Maliszew
ski Gimm. 5.16, 2) Jankiewicz Harc. 5.11. 
Tyczka: 1) Szelangiewicz Sok. 288, 2) Łu
czak Gimn. 2.65. Oszczep: 1) Łuczak Gimn. 
44.83, 2) Degórski Sem. 36.16. Dysk: 1) 
Lesiński Sok. 27.00. Kula: 1) Degói ski 9.93,
2) Mossakowski Gimn. 9.18. Nagrody wrę
czał płk. Kończakowski Szef Uzbrojenia. 
Nadzwyczaj silny wiatr. Oprócz tego od
były się popisy gimnastyczne i pokazy gier.

Bieg 3 kim z przeszkodami o mistrzo
stwo Polski (steeple-chase) odbędzie się w 
Warszawie 22 b. m.

Mecz Lwów—Warszawa rozegrany zo- 
zegrany zostanie we Lwowie 28 i 29 b. m.

10-bój o mistrzostwo Pomorza wygrał 
Sobik 4910 pkt przed R. Majtkcwskim 
4732 pkt. i Simmickiem 3787 pkt.

Baumgartówna (Bydgoszcz) osiągnęła 
ostatnio na 60 m — 8.6, 200 m — 31.1, a w 
skoku w dal — 446 cm.

Zawody Młodzieży Polskiej w Pozna
niu z udziałem ślązaków dały następujące 
wyniki: 100 m —_ Pieniężny 11.9, 400Am -
Łaszczyk 58 s., 800 m Feja 2:14, l.ŚoO 
m —■ Kluge 4:38, 3 km — Piechocki 9:43, 
4X100 m — Poznań 50.2, w dal —T. Masłąw- 
ski 612, w wyż — Chmiel 161, kulaj dysk 
Fe ja 9.7S j ° £

W Król. Hucie bieg 10 km ze strzela
niem organizowany przez Powiat. Komendę 
P. W. wygrał zespół przysp. kolej. K,II, 1 
g. 5 min. przed Sokołem i Zw. Strzeleckim.

Zawody na odznakę w Warszawie,-od
bywać 'się będą w każdą jy.edzięlg w.^gry- 
koli o godz. 10-ej. .. v... . ’-ją ,

Mistrzostwa juniorów okręgu warszaw
skiego odbędą się w sobotę 21 b,. .m. ,;W
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W Bydgoszczy wyniki były następujące: 
trójbój — Brdawski, 100 m — Brdawski 
11.6, 800 m — Hocheisel 2:17, 3 km — Kein_ 
pniak 10:58, 110 m płotki — Eisop 19.4, 
4X100 m — Polonia 50.1, w dal — Woż
niak 592, w wyż i dysk — Drzycimski 169 
i 31.61, tyczlka — Kowalski 2.66, oszczep — 
Pawlewski 37.80; panie: 60 m — Baumgar- 
tówna 8.4, 'trójbój — Żółkiewiczówna, w 
dal — Żółkiewiczówna 431, w wyż — Tyk- 
wińska 120, oszczep i dysk — Donajówna 
28.26 i 26.59.

Trójbój lekkoatletyczny dla juniorów 
we Lwowie o wędrowny puhar dyrektora 
Państw. Urzędu W. F. i P. W. organizowa
ny przez L. K. S. „Lechja" wygrał „Wicz‘ 
(Sok. Mac.) osiągając 1325.825 pkt., 2) Ka- 
dulski (Korpus Kadetów) 1.101.85 pkt., 3) 
Rysiakiewicz (Karp. Kad.) 1038.625 pkt. Na 
program trójboju składały się bieg 100 m., 
skok w dal i rzut oszczepem, które dały wy
niki. Bieg 100 m Kukulski (K. K.) 12.2 sek.,
2) Kamiński (K. K.) 12.3 sek., 3) OrkuoZ 
(Sok. II) 12.4 sek. Skok w dal: Kozdęba 
(K. K.) 5,38 m. 2) Kadulski (K. K.) 5.36 m.:
3) „Wicz" (Sok. Mac.) 5.29 m. Rzut oszcze
pem „W.icz" 38.01 m„ 2) Gomulicki (K. K.) 
33.04 m., 3) Kociuba (K. K.) 32.07 m. Do 
trópboju zgłosiło się 26, startowało 18, ukoń
czyło 7, zaś reszta odpadła z powodu nie 
uzyskania minimum w poszczególnych kon
kurencjach. Nagrodę wręczył zwycięscy im. 
Dyrektora P. U. W. F. i P. W. kpt. Zan- 
derer.

W Warszawie na nowowybudowanym 
starcie robotniczym rozegrano zawody o mi
strzostwo Centralnego Zrzeszenia Robotni
czych Organizacyj Sportowych. Oto wyniki: 
Panowie : 100 m. — Wieczorek 12.2, 2) Bar
giel 12.8, 400 m. — Stępowski 59 s. 2) Ko
walski, 3 kim. na przełaj — Figielski 9:30, 
a drużynowo Ruch przed Roburem. Szta
feta olimpijska — Unja 3:51 2) Kordja, wdai 
i wzwyż — Zaranek 558 il55, kula —Dałek 
900. Panie: 60 m. i wdał — Chojnacka 9 i 
440 m, kula i wzwyż Żychowska 796 i 120 m, 
dysk — Dobasówna 4.30, 4 X 75 Unja 47 s.

Mecz juniorów Cracovii z 22 Ml Dąb
rówka wygrała Cracovia 52%:49JŹ. Oto 
wyniki: 60, 100, w wyż, w dal, kula 5 kg — 
Ropa (Cr.) 7.4, 12.1, 1.61, 582 I 11.67, dysk 
1 kg — Paczyński 37.80, oszczep — Namy- 
sło 32.06, 4X100 m — 22 M. Dąbrówka 
50 s., 300 i 1000 m — Zięba (Cr.) 43 i 3:01.

W Król. Hucie wyniki lekkoatletyczne 
były następujące: w wyż pań — Czajówna 
140 cm, kula pań — Nizarówna 9.06, dysk 
pań — Roszczykówna 26.02, 110 m płotki— 
Cieśliriski 19, 2) Gilewski 19.1, dysk — Za- 
jusz 39.12, 2) Majerczyk 36.55, oszczep — 
Nieszyn 45.01, 2) Żyłka 43.56, w dal — Zie
liński 664, 2) Elpel 616, tyczka — Gilew
ski 3.30, 2) Pitra 3j20.

Na zawodach sokolskich o mistrzostwo 
Śląska wygrał w konkurencji męskiej ze
spół K. Huty przed Katowicami i Siemiano
wicami, a w konkurencji żeńskiej — Kato
wice przed K. Hutą i Cieszynem.

Na zawodach w Bydgoszczy osiągnięto 
szereg doskonały Wyników: 100 m — By- 
dowski 11.9, 200 m i w dal — Poczekaj 26.8 
i 603, w wyż — S. Maljitkowśki 160, tycz
ka — S. Majtkowski i Mikrut po 3.30, młot 
Więckowski 37.03 '{rekord polski) przed 

Kiełbikowskim 32.77, kula i dysk—R. Majt
kowski 11.15 i 34.22, 4X100 m — Sokół 
(Bydgoszcz) 50 s., 3 km — Szulerecki, 400 
i 110 m płotki — Sobiik 56.4 i 18, 800 m - 
Lesicki 2:29, 1500 m -— Tobolewśki 4:55. 
Panie: 60 i 100 m — Baumgartówna 8.8 i 
14.3, w dal i w wyż — Żółkiewiczówna 421 

■i 130, kula i dysk — Donajówna 7.86 i 28 06, 
4X75 — Sokół (Bydgoszcz) 45.9.

KOLARSTWO
Tradycyjny XII Kolarski Pierwszy Krok 

„Stadjonu“ który rozegrany zostanie pod 
Jabłonną w dniu 29 b. m. na trasie 25 a 
50 kim. zapowiada się interesująco. Zgło
szenia zawodników napływają bardzo licz
nie, a mianowicie do biegu 25 kim. zgłosi
ło się już 120 zawodników, a do biegu 50 
kim — 70 zawodników.

Na Dynasach 18 b. m. o godz. 20 dal
szy ciąg zawodów. Startować będą wszyscy 
uczestnicy niedzielnej imprezy oraz duń- 
czyk Carpus.

We Lwowie bieg 100 kim wygrał 
Fróss I 3:24:31 przed Fróssem II 3:28:45, 
Zacharkiem 3:28.45, Ignatowiczem 3:30:10, 
Kiczkiem 3:38:02, Serbeńskim 3:39:14 i Ad
lerem 3:39:58. Drużynowo zwyciężyła dru
żyna Pogoni o średnim czasie 3:27:20.

W Wilnie w biegu szosowym Grodno— 
Wilno 50 kim o mistrzostwo Wilna zwycię
żył Maciejkiewicz (Wil. T. C.) 1:42:27 przed 
Krupowiesem 1:42:28, Serbejem 1:45:28 i 
Gotowskim 1:50:09.

W Ostrowcu bieg 85 kim wygrał Ur
bański 3:55:57 przed Krasińskim.

W robotniczym biegu o - mistrzostwo 
Polski na 100 kim rozegranym w niedzielę 
na szosie Krzywię—Łowicz zwyciężył An- 
gielczyk (Skra Warszawa) w czasie 3:49 
przed Krzykiem (Skra Warszawa) 3:59. Star
towało 35 zawodników. Najliczniej repre
zentowana była Warszawa. Z okazji bie
gu kolarskiego do Łodzi zjechało kilkaset 
kolarzy .z całej Polski, przeważnie ze Lwo
wa, Krakowa i Częstochowy.

W jubileuszowym biegu ŁKS na 100 
kim odbytym na szosie Krzywię— Łowicz 
zwyciężyła drużyna Towarzystwa Zwolenni
ków Sportu w składzie Kłosowicz, Morga, 
Muisol w czasie 6:51:51 po raz drugi, przed 
Kruschenderem i PTC. Startowało 12 dru
żyn. Drużyna z Pruszkowa zajęła 6 miejsce 
w czasie 7:14:17.4 ŁKS na piątem miejscu.

Bieg kolarski Kraków—Katowice—Kra
ków odbędzie się 22 b. m.

STRZELANIE
W zawodach o mistrzostwo Warszawy 

organizowanych przez okręg warszawski 
Zw. Strzeleckiego we wszystkich konkuren
cjach wzięło udział 50 zawodników. Wyniki 
strzelań: Strzelanie z broni krótkiej, odle
głość 50 mtr.:l) Rebandel (Legja) 482 p. 
na 600 możliwych, 2) Wąsowicz (Legja) 476 
p., 3) Rutecki (Legja) 475 p. Strzelanie z 
broni małokalibrowej, odległość 50 mtr.: 
1) Rutecki 721 p, na 800 możliwych, 2) Wą
sowicz 693 p.t 3) Golański (Zw. Strzel.) 
682 p. Strzelanie z broni małokalibrowej, 
odległość 100 mtr.: 1) Wąsowicz 384 p. na 
400 możliwych, 2) Borzęcki 378 p., 3) Ru
tecki 377 p. Strzelanie z broni małokali
browej zespołowe na odległość 50 mtr.: 1) 
Związek Strzelecki (Warszawa I) 759 p. 
na 800 możliwych, 2) Związek Strzelecki 
(Warszawa II) 662 p. Strzelanie zespoło
we odległość 100 mtr.: 1) Legja 378 p. na 
400 możliwych, 2) Szk. Podchor. w Zam
browie 369 p., 3) Związek Strzelecki (War
szawa Przedmieście) 349 p. Strzelanie pań 
z broni małokalibrowej, odległość 50 mtr.: 
Karlewska 189 p. na 200 możliwych, 2) 
Budkiewiczówna 186 p., 3) Strzemieńska

Święto sportowe P. W. i F. W. m. To. 
runią odbyło się w dn. 7 i 8 września 1929 
r. Startulją: Hufiec, Gimnazjum, Seminar
ium, Sokół, Druż. Błękitni, Młodzież Kat. 
Strzelec, Pod. Rez., Zw. Marynarzy, Pow. 
: Woj. W strzelaniu dla pań na 50 m.: 1) 
Misiaczykówna F, Sok. p. 35, 2) Popiół- 
kówńa Sz. Zaw. Z. p. 32.. Strzelanie dla 
młodszych na 100 m.: 1) Degórski sem. p. 
118, 2) Szymański J. Sem. ,p. 116 Strzela
nie dla starszych na 200 m.: 1) Kampec T. 
Wow. i Woj. p, 107, ■ 2) Kamiński J.

W Król. Hucie i W. Hajdukach wyniki 
zawodów strzeleckich organizowanych przez 
Powiat. Komendę P. W. były następujące: 
broń długa — Szkoła Mechaniczno-Hutni ■ 
cza, a indywidualnie — Pudlik; broń mało
kalibrowa — G:mn. Matematyczno-Przyrod
nicze, a indywidualnie — Pyrczyk, strzela
nie 100 mtr. — Harcerze (Chorzów), a in
dywidualnie — Jędrysik, 25 mtr. —, Harce
rze (Chorzów), a indywid. — Stelmach, 200 
m — Zw. Powst. Śląskich Opole, a indyw. 
Kałczor, 50 m — Z. P. S. Opole, a indywi
dualnie — Miller.

W Trokach pod Wilnem odbyły się za
wody strzeleckie z broni małokalibrowej. 
W strzeleniu zespołowem na 25 mtr — 1) 
zespół Nowe Troki 300 pkt na 600 możli
wych. Indywidualnie — 1) Kruszewski (01- 
kieniki) 158 pkt, 2) Lichodziejewski (Nowe 
Troki) 153 pkt, ) Czepukojć (Worniany 140 
pkt. 50_ mtr zespołowo Związek Młodzieży 
Wiejskiej 353 pkt, indywidualnie i— 1) Pasz
kiewicz, 2) Grygorowicz, 3) Urbanowicz. Z 
broni długiej 100 mtr zespołowo — 1) Szko
ła Rolnicza Bukiszki, indywidualnie — 1) 
Jakiewicz, 2) Kowalewski, 3) Piotrowski.

W Bydgoszczy wyniki były następują
ce: panie — Wieczorkówna, panowie 100 
m. — Broniec, panowie 150 m. — Włodar
czyk.

Na zawody konne w Rydze (20—27 bm.) 
pojechali rtm. Trenkwald, rtm. Lewicki i 
por, Sałęga. Jeźdźcy zabrali 6 koni.
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Uf WIOŚLARSKIE

ŁODZIE
Ili

WYŚCIGOWE 
TURYSTYCZNE

NAYICIJ1A
H WARSZAWA

llllli GROCHOWSKA 119

XII Kolarski „Pierwszy 
Krok STADJONU"

rozegrany 

zostanie 29-go września 
na przestrzeni 25 i 50 km.

Biegi te 

dostępne są wyłącznie dla nie- 
licencjonowanych, przyczem w 
biegu 25 km. nie mogą starto
wać poprzedni jego zwycięscy. 

Zapisy w redakcji „STA- 
DJONU“ do dn. 26 b. m.

Wpisowe do biegu 25 km — I Zł. 
a do biegu 50 km. — 2 Zł.

Pamiętajcie o prenumeracie

NAGRODY" 
«PORTOWE
WYROBY SREBRNE

MAGAZYN FABRYCZNY
® WARSZAWA SETIATORSKA 25 WSi

BRACIA HEHPEL ■

LODZIE
ŻEGLARSKIE
WIOŚLARSKIE 
MOTOROWE 

V > WSItLKICn IHHYCH TYPÓWW STOCZNIA LODZI 

BANIAK
POZHArt

=~T—■ ■ OOOGA OeBlńSKA 10 n. 33-54

SZCZĘŚCIE JEST TYLKO JEDNO!
Szczęście w sporcie jest szczęściem w życiu!
Skoro szczęście nie opuszcza ciebie w sporcie, spi-óbuj swego szczęścia 
w życiu. Kup los Loterji Państwowej, a największa wygrana może się 
stać również i twoim udziałem. SPIESZ SIĘ!

RUTOMOBIL1ŚC1 — LOTNICY — MOTOCYKLIŚCI — SPORTSMANI!

Prenumerata kw. 3.50 zł., roczn. 14 zł.

Konto czekowe w P. K. O. 16.940

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: WARSZAWA, GL. POZNAŃSKA № 22. TELEFON 85-68.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA:
Warszawa, Galerja Luksemburga (ul. Senatorska 29).
Telefon 70-56. ~. Konto P. K. O. 7498.

PRENUMERATA WYNOSI:
Rocznie.....................................................................................2ł. 24,—
Kwartalnie................................................................................2ł. 6._
Miesięcznie................................................................................21 2._

Prenumerata zagraniczna 50% drożej.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
ł/l

/

‘/8
’/18

. Zł. 400.— 
, Zł. 210.— 
. Zł. 150.—
. Zł. 110 — 
. Zł. 60 — 
. Zł. 35.—

Ogłoszenia w tekście i zagraniczne 50% drożej.
Rękopisów nie zwracamy.

KedaKtor i Wydawca: Mieczysław Majcher. Zastępca Ht daKtora: Aleksander Szenajch.
Redaktor przyjmuje od 11 — 13, Sekretarjat czynny od godz. 9 — 13.

Drskarnla Techniczna, Sp, Akc., Warszawa, ul. Czackiego 3/5.


